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CENY OGŁOSZEŃ
*a wiersz milime* 
trowy przed 1 z Joty 
w tekście  50 gr., za 
tekstem  40 gr. Ogło 
pzenia tabelarycz- 
ue 50 proc., a św ią­
teczne 25 proc. d ro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 zJ. 
Za u s trze len ie  miejsc* 

ffołicza siq 25°/,

SOSNOW IEC, wtorek 28  czerwca 1938 roku. Cena numeru 1 0  grodzymul. I  P renum erata wy- I  
* n o s i  miesięcznie

*  ’ ■ * ■ “
\ \  ‘“ . U t
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ledyny organ demokratyczny niezależny wo). kieleckiego

ODDZIAŁY: K I E L C E .  Wesoła 7 tel.13-78; B Ę D Z I N ,  S z e w sk ie g o  Nr. 29; DĄBROWĄ, |  . a
Jadwigi (róg Narutowicza); ZAWIERCIE, ul. 3-go M aja 5. tek 37; CZELADŹ Bytomska 31; GRODZIEC, ul. Legionów lei. 7- . . 1

Burze gradowe z piorunami
przeszły nad Sandomierzem, Wilnem i Zakopanem

SANDOM IERZ, 27. 6. Wczoraj uad 
tali) okolicą przeszła gwałtowna ’ urza 
u rad wielkości orzecha laskowego

200 aplikantów
głoduje  w e Lwowie

LWÓW, 27. 6. W lokalu związku 
aplikantów  adwokackich na zm«K pro 
tostu przeciwko zaniknięciu wpLów 
na listę adwokacką rozpoczęło gljdow 
kę 200 aplikantów.

Ztamał obojczyk
w czasie gim nastyki

Onegdaj w czasie ćwiczeń gimna- 
Btyczyńch na boisku na Saturnie do­
znał złamania obojczyka 19-ict. Hertz 
earn, przy ul. Elektrycznej w Czeladzi

H ertza umieszczono w szpitaiu.

S M A K O S Z E  i Z N A W C Y  piią tylko  
P iW A  Z  B R O W A R U  K S IĄ Ż Ę C E G O  
W T Y C H A C H . Reprezentacja  na po 
w iat zaw ierciański Henryk Gramze  

Z a w ierc ie  — Myszków-, tel. 26
poleca znane ze swej dobroci piwa:

Jasne 
Kuracyjne słodowe 
Ciemne dubeltowe iii

Ż ą d a ć  w sz ę d z ie

zniszczy! dobize zapowiadające się 
zbiory. S traty  są olbrzymie

W ILNO, 27. 6.Nad Wileńszc-.yzną 
I rzeeiągnęła ^llna burza z piorunami 
uszkadzając w kilku miejwuUi przewo 
dy telefoniczne i telegraf!, / no.

Na polu w Dolnej został prz,z pio 
run 15-htni pastuch.

W majątku należącym do Józefa 
Szekłickiego kolo Ejszyszek piorun li­
derzy! \v zabudowania gospodarcze, 
wzniecając pożar, który spowodował 
straty, sięgające olcolo‘70 (.“'•O zł

ZAKOPANE, 27. 6. F*zy drodze 
do Kuźnic wichura wyrwom gruby je 
sion. W ogrodach zniszczonych ze-ta 
lo wiele drzew.

Na Kasprowym Wierchu szybkość 
wichru dochodziła do 35 m. na sok. — 
Kolejkę linową chwilowo unierucho­
miono. z

Wyjazd gen. Stathiewitza
na Łutwę

RYGA, 27. 6. Dziś o godz. 7.45 przy­
był do Rńgi gen. Stachiewicz szef p tl  
ekiego sztabu głównego w towar/.; śli­
wie p.jłk. Jaklezn i rtm. Horoęha.

General powitany był na dworcu 
prze/ szefa sztaliu łotewskiego sztagu 
generalnego gen. Hartmanisoę dowód 
ta  oraz wyższych oficerów iotc w/kich 
przedstawicieli poselstwa polskiego.

Sytuacja strajkowa
it ar k o p a l n i  9,l/ic#ori«f“

Sytuacja strajkowa na kop ulni 
„Victoria" w Dąbrowie me ulegia 
zmianie. W śród strajkujący cli kilku 
robotników zasłabło. Wśród rodzin 
strajkujących panuje duze zamepoko 
jenie o los najbliższych. Przed bramą 
kopalń gromadzą się w ciągu dnia 
kobiety i dzieci.

W dniu wczorajszym sekr. Dielnik 
interwenioM-al telefonicznie w sprawie 
strajku av urzędzie wojewódzkim w 
Kielcach i min. spraw wewnętrznych 
gdzie oświadczono, że sprawą tą zaj­

mie się w min. przemyciu i handlu 
clyr. Kosutth, który posiada w tym 
kierunku odpowiednie dyrektywy.

Strajk w tartaku
Lender* w Oikusiu

Dzierżawca tartaku Lendera, nie­
jaki Federman odmówił udziału w 
konferencji z robotnikami.

W związku z tym robotnicy zastiaj 
kowali. W tartaku zatrudnionych je n  
iO robotników. .

O  cf/#Ojr o t !  śmierci
Wypadek automobilisty niemieckiego
WARSZAW A, 27.6 Na ta s ie 3 eta­

pu 11 rajdu automobdowcgo zdarzył 
się pod K asnym stawcm  ciężki w ypa- 
dek. Niemiecki zawodnik Karol Kling 
na maszynie Mercedes jadać z szyb­
kością 140 km., nie zauważył znak,., 
ze na odcinku szosy stała bar jera, c/na 
czająca robofv remontowe- Kierowca 

Kat niej dopiero ch la li spostrzegł 
dróżnika machającego ręką i w skazu­
jącego kierunek objazdu, w odległości 
100 mtr. nie mógł zahamować maszy­
ny i wpadł z pełną szybkością na ba 
nerę . Maszyna w raz z zawodnikami 
przekoziołkowała przez barierę we ku 
tek czego karoseria a uf a uległa roz­
biciu. Obsługa wyszła, z y.-yradku be: 
szwanku. W skutek w ypadku K ling

i jego pasażerowie wrócili do Waj s/a  
wy na ramię samochodu-

Przemycał zawodowo
dewizy do Niemiec

Inspektox-at ochrony skarbowej w 
Katowicach otrzymał wiadomość, iż  
Icek Chmielnicki z Sosnowca zajmuje 
się zawodowo przemytem dewiz do 
Niemiec.

W niedzielę Chmielnickiego aresz­
towano i znaleziono przy nim akryle 
papiery wartościowe na ogólną sumę 
około 15 ty*, zł., przeznaczone na wy 
myt przez zieloną granicę do Niemiec'.

Znalezione papiery skonfiskowano

W obronie gnębionych Polaków w Niemczech
f i U e r p e / Ł C / n  f e s .  Lubelskiego w Sejmie

WARSZAWA, 27. 6. W  poniedzia 
lek m. in. poseł Lubelski zgłosił do la 
tki marszałkowskiej interpelację do 
M inistra Spraw Zagranicznych w spra 
wie tragicznego położenia Polaków iv 
Niemczech.

k '.\ Lubelski powołał się na memo­
riał zarządu Związku Polaków w Nicm 
czeeh, przesiany ministrowi spraw w e 
wnętrznych Rzeszy dr. D rickowi. Me 
moriał obrazuje ciężkie warunki w ja 
śicłi mimo deklaracji mniejszoscioiuj 
rządu Rzeszy z an. b listopada ub. rc 
ku Polacy w Niemczech żyją, stwier­
dza to, że od tego czasu położenie 
ludności pohkiej znacznie się pogor­
szyło.

Interpelant prosi Mi pietra Spraw 
Zagranicznych o ■wyjaśnienie, co za­
mierza uczynić w obronie gnębionych 
i prześladowanych Polaków w Niem- 
r«ech..

Uchwały sejmowej
komisji pracy

W ARSZAW A, 27.0. Dziś sejmowa 
kom isja pracy
u ch w a liła  p ro je k t  u s taw y  o por ?v/ie 
fin an só w  ubezp iecza ln i k ra jo w e j w 
P o zn an iu . U s taw ę  p rz y ję to  z k ilko  na 

p o p raw k am i.
Zasadnicza poPrawka d.jfyczy posta­

nowienia, że ubezpie '/abiia została 
eealona z Z. U. S-

Co do czynników:) które wezmą n-

I dział w sanacji stosunków finauso- 
! wych ubezpieczalnł jo ustalono, że w 
* akcji te j wezmą udział t r vy czynniki:

W Y J A Z D  P A N A  P R E Z Y D E N T A  R Z E C Z P L I T E J  N A  W Y PO C Z Y N E K

P an  Prezydent Rzeczypospolitej Ng Z(]j iu _  M()iiui«H żegnama 
prof. Ignacy M0śeieki wyjechał w r u  p  p u e n t a  R- P z Mar sz;.\- 
z małżonką na 6-ty godni owy wypo ^  p  ]gki BdwaMem §miglym .R, 
czynek d0 kąpieliska itaLkięgo I-au- (1 na chwiIę p wtl 0djazdexn. 
rana, położonego w pobliżu Abbaz i.

a więc Przede wszystkim członkowie, 
ubezpieczalni t- zn.

pracodawcy i pracobiorcy J skarb 
państwa,

który udzielĘdotacji w: wysokości mi­
liona złotych rocznie, a na wypadek 
gdyby dwa pierwsze czynniki nie v?Y> 
starczały, wówczas musi przyjść /  
Pomocą zakład ubezp. sred-

W foku obrad glos zabrał p. w < e 
premier Kwiatkowski, kfóry rq. tn. 
sprzeciw^ się podwy^-eniu projekty

HURTOWNIA
PIWA TYSKIEGO

,W SOSNOWCU
A .  S T Y K A

tjlef. 82-483 
poleca z Browaru Książęcego 

w Tychach
słynne  p iw a

J A S N E
CIEMNE KSIĄŻĘCE 
KURACYJNE SŁODOWH

Żądajcie wszędzie!!'.
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Groźny pożar kina w Siedlcach
Publiczność w panice wyskakiwała z okien

SIEDLCE, 27-6. .Wczoraj w kinie 
,,Bajka" w Siedlcącłi wybuchł pożai.

czasie wyświetlania filmu wsku 
' i ii rozgrzania się aparatu zapaliła 
się taśma filmowa. Zanim mechanicy 
zorientowali się w niebezpieczeństwie 
• gioń przerzucił się na leżące obok 
rolki.

W jednej chwili cala kabina pro­
jekcyjna stanęła w płomieniach.

Publiczność rzuciła się w panice 
do drzwi. P r zechodnie na widok wy­
dobywających się z okien kina kłębów 
dymu zaalarmowali straż pożarną, 
która w kilka minut przybyła na 
miejsce.

Akcja ratunkołVa była niezwykłe 
trudna, gdyż płomienie objęły wi­
downię.

Na pomoc pospieszyli mieszkańcy 
Siedlec, którzy poczęli ratować ska­
czących rannych. Jeden z nich 75-letni 
Jan  Lubiszewski mimo dotkliwy' h 
poparzeń zdołał wyskoczyć.

Śmiertelny spór
O K W IA TY

W . S trzeln ie  pod Poznaniem  doszło do 
zbrodni na  tie zajścia  o róże.

Do ogrodu dzierżawionego przez ogro 
dnika P a le to n a  wszedł 17 le in i syn właś 
c ielą ogrodu E liszew ski, k tóry  począł 
zryw ać róże,, przeciwko tem u zaj rote 
s tow ał dzierżaw ca ogrodu p. Fotelon. — 
ŁW pew nej chwili zjaw ił siq ojciec Eli 
szewskiego, k tó ;y  wszczął z Patelonera 
k łó tn ie na tem at róż i p ts la ł  swego sy n a  
do domu po rewolwer.

K iedy  młody Eliszewski przyniósł 
broń ojciec dał z niej dwa s trza ły  do 
P a te ło n a  i położył go trap em  na m iejscu 

, F liszew skiogo aresztow ano.

Wyjeżdżając 
na urlop 
i na letnisko

►  nie zapomnij zaabonow ać ^

„Expresu Zagłębia11
który kosztuje z przesyłką poczto­

w ą  tylko 2 zł. miesięcznie.

lecz spadając z pierw szego piętra 
złamał rękę.

Poparzeniom ąlegli: właścicielka
kina Stefania Żmijewska, małżonko­
wie 25-letnia Stefania i 30-letni Ed 
ward Stachulikowje, student U- J . iJ.

Leon Głuchowski, 28-Ietni introliga 
tor Marian .Woćkow&ki.

Na miejscu lekarz udzielił dopaź- 
nj pomocy kilku osobom zaczadzo­
nym.

Straty wynoszą 20 tys. zł.

Niemcy budują fortyfikacje
w dolinie Dunaju

Po ostatniej wizycie marszałka 
Go, ringa, który dokonał inspekcji po­
granicza czechosłowackiego w roiouie 
HoL enau-Hainburg są obecnie budo­
wane nowe lotniska w H inJurg i 
Schwechat.

Ponadto urowadzi się obecnie p ra­

ce fortyfikacyjne w dolinie Dunaju w 
kierunku Bratislawy Trzecia grupa 
eskadry bojowej 155 (I I I  KG 155' zo­
stała przetranslokowiria z Hall w
Wirtembergii do Weis w Górnej Au­
strii.r 9  9  B  9  9  S3 ii™ sis fe’i* Si 9  9  9  B  B  ij§ B

|j
PALAIS DE DANSE”  i  l i i i u u  g|. M i n  j ■

m

ii
Najprzyjemniejsze miejsce rozrywkowe w śródmieściu, 

wolne od kurzu i zgiełku ulicznego 
Codziennie od godziny 19 tej koncert znakomitego z esp o ­

łu i tańce na wolnym powietrzu.
W niedziele i święta od godz. 17-ej.

Ceny ogrodowe. Ceny ogrodowe.

B

Zaproszony na przyjęcie urzędnik skarbowy
zakwestionował butelkę wódki

Przed sądem okręgowym w Bydgo­
szczy odbyła się ciekawa rozprawą 
przeciwko Włod z i mi erzp wj Korze
rJowskiemu z Inowrocławia. Ictóre 
mu akt oskarżenia zarzuca 
obrazę urzędnika skarbowe go, Wysp 

czańskiego.
Tło rozprawy było następujące; 

żona p. Korzeniewskiego prowadzi w 
Inowrocławiu r eustaurację Z okazji 
przeprowadzki do nowego lokalu Ko
rzeniowski zaprosił swych przyjaciół: 
wspomnianego wyżej urzędnika skar­
bowego? Wysoczańgkiego oraz podko­

misarza Janickiego na kaw*?-
W pewnej chwili Korzeniowski za

nńerzał uraczyć swych gości alkoho 
lcm. Dlatego poprosił żonę swą o wy 
danie butelki wy borowej. * Ponieważ 
Korzeniowska nie ma prawa wysz m 
ku, przeto
W ysoczański z miejsca zakwegtiono 
wał butelkę alkoholu, oświadczając, 
że fakt ten skieruje na dj-ogę służbo ­
wą, g d \ /  nawet przyjaźń nie może go 
Powstrzymał: 0d pełnienia gumieuttd 
go swveh obow iązków urzędnika skar 

bowego
Postawa Wysoczańskiego oburzy­

ła Korzeniowskiego, który obraził 
swego przyjaciela w sposób dość obce 
sowy- W czasie rozprawy Korzeuiow

B O H D A N  L E K S Z V C K I*
♦ ♦ ♦ 
♦POTWOR

BELLEVILLE’A
Pow iełć  spirytystyczna. ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Można naprzykład siedzieć sobie 
zacisznym gabinecie na I  leetstrect 

rozkazywać medium- Z ciała dziew  
;ęcia wydziela się cktoplazma, niższa 
>,-oi-y duchowe zasilają nią swoią 
ocą, materializują się i wyczyniają 
ośliwe Psoty: brzytwa w imbruku, 
-wa ropucha w piecu, podarte ub>a- 
a, rozbite szyby, wystraszeni farma 
:v. brak dochodów z ziemi, panika 
śród sjużby, ani jednej spokojnej ną 
' i — chęć pozbycia sie Posiadłości 
loćby za jak najniższą cenę.

— A potem nagłe rozczarowanie, 
: tyle trudów na nic, — zagrzmiał 
iłkownik. stając naprzeciw przy by - 
a z groźnie zaciśniętymi pięśc-auu 
• że cena Greatwayham. zamiast zma 
( do minimum, niepomiernie w7*ro 
a! Jesteś zdemaskowany, łajdaku!

Porwał za kołnierz reflekfanta na 
ipno posiadłości i sięgał juz do guzi 
i dzwonka, aby wezwać lokaja, gdy 
tem — wydał krótki, zduszony o 

■zyk, a ręce jego bezwładnie opadjy

wzdłuż ciała.. Stał. jak drewniany ma 
nekin i tylko oczy jego — pełne grozy
— zdradzały w nim życie.

Dr . Hutchings zaśmiał się kro'kp. 
śmiech ten zabrzmiał jak warknięcie 
złego psa.

— Zdawało się wam tylko, że prze 
grałem! — wycedził złowrogo.

Oczy jego — zielone jak szmaragdy
— wolno skierowały się w moją stro 
nę. Doznałem bółu -w tyle glPwy i 
przez moment zdawało mi się, że wrpa 
dam gdzieś w tył- Trwało to zresztą 
zaledwie ułamek sekundy: s.koncentro 
wałem już wolę i odparłem atak.

— A jednak przegrałeś, Ludwiku- 
Belleville! —rzekłem t-wardo-

— Marchandieux — krzyknął, co 
fając się w tył- — Przeklęty Mar­
chandieux!

— Tak — powiędnąłem zimn0 — 
tak właśnie nazywałem się w Paryżu, 
gdy tv urządzałeś sw°je eksperymen­
ty hypnotyzersko - mediumiczne. 
Zdradził cię przede wszystkim ten głu 
ni kawał — ulubiony twój kawał —

z żywą ropuchą w PJecu Gdybyś po 
przestał na brzytwach i odzieniu, ino 
że nie domyśliłbym się, choć i to oglą 
dałem wielokrotnie w Payżu. Powta 
rzasz się. Belleville, a świat jest zbyt 
mały, aby to uchodziło bezkarnie- I>o 
jakich celów potrzebowałeś Gray - 
Mansion?

— Powiedziałeś już! — warknął z 
wściekłością.

— Emocje dla 8pleen‘istów . Ach) 
tv szubrawcze! I  to dla nędznych pie 
niędzy dzień po dn:u zabijałeś małą 
Nelly!

Wzruszył ramionami.
— Gdzie drwa rąbią, tam drzazgi 

lecą... Nie ja  jeden tak postępuję. Co 
zamierzasz ze mną uczynić?

— Oddam cię w ręce Scotland 
Yardy...

Zaśmiał się drwiąco.
•— ...a ten przekaże cię Suretę! — 

dokończyłem. — Masz fam pew ien ra 
cliunek do wyrównania.

Oczy jego straciły swój zielony po 
łysk. stały się znowu błękitne. Wyczy 
lałem w ich bojaźń.

— Nie uczynisz tego — rzekł po
chwili-

— Dlaczegóż nie miałbym uczynić?
— Nie zrobiłem ci nic złego-
— Jesteś oszustem, nędznym oszu­

stem, który pomagając sobie niegodny 
rai sztuczkami, ośmiesza spirytyzm!

— Byłem oszustem. Marchandieux! 
— sprostował żywo- — Byłem oszu 
stem, dopóki moja moc magnetyzer 
ska nie osiągnęła dostatecznej siły.

W telegraficznym
skrócie

POM YŁKA A PTEK A R ZA .
N iezw ykła spraw nością p jsz izy ć ić  ■ sią 

może. po lic ja  w Leodium , w Belgii.
N a prośbę jednego z tam ejszycu apto 

karzy , przerażonego w ydaniem  m ein a  
nej k lientce tiu tiz n y  przez p om yłk i za 
m iast lekarstw a, zm otilizow aia  hollója 
w szystkich policjantów  i w ciągu  trzech 
godzin dokonała odwiedzin we wszyst 
kich m ieszkanuach w catej dzielnicy.

W  ten sposób znaleziono klientką tuż 
przed daniem  lekarstw a choi-e.nu dziee 
ku i w ten sposób uniknięto  nieozczescia.

ZE STRACHU STRACIŁ MOWE.
S ta ry  ro ln ik  Suknia z Notesowy w Sio 

w acji udał sie do lasu po drzewo. Nagle 
zobaczył ja d o w ite -  ja k  przypuszczał — 
węża i z przerażenia  upadł ttzp izy io m  
ny  na  ziemie.

Gdy Sukała pow rócił potem  do przyto 
miłością okazało sie, że z p rzestrachu  s ira  
cii mowę.

KU CZCI DOBOSZA NAPOLEONA.
W P row ansji m ałe miosteczko Cuuanet 

te obchodziło oetną rocznice śm ierci 6lyu 
nego, młodego dobosza z pod Areolr- k tć  
ry  p rzy boku N apołeona B onapartego, 
w aląc w bqben, poprow adził pod gradem  
uk l n ieprzy jacielsk ich  swoj pułk do decy­
dującego a taku .

Na uroczystości te j p rem iera  francua 
k>ego D alad iera  reprezento-wal specjalny  
w ysłannik.

GDY SZOFER ZAśME PRZY 
KIEROWNICY.

Sam ochód ciężarow y k u rsu jący  na ł l  
n ii miedzy K onstancą a B azargie nad 
Morzem C zarnym  spadł z wygokiego na 
sypu  do ja ru . g d y i kierow ca jego zasnął 
p rzy kierow nicy.

Uszedł on jednak  cudom śm ierci, n a 1® 
m iast pom ocnik — m echanik  u leg ł zmiafc 
dżeniu pod g ruzam i au ta .

K ierow ca w obawie odpowiedzialności 
zbiegł.

ski tłumaczył się tyra, że uje przypu­
szczał, by WysoczańsŁi. będąc gościem 
w  jego domu,
mógł w ystąpić w  charakterze urzędo 
wym, oraz że ostrzeżenia urzędnika 
skarbowego traktował, jako żart I rzy 

jacielski.
Sąd skazał Korzeniowskiego na rnio 

ląc areszfu z zawioszeniem na 5 lat;

Dziś nie potrzebuję juz tego. Czyż tu 
w Greatwayham. zdarzyło się co­
kolwiek. co nie było by objawem me 
diumizmu

Muszę ci przyznać, że nie zdarzyło 
się i dlatego gotów jestem zwrócić ci 
wolność, jednakże pod pewnymi w a 
runkamj.

— Wymień je.
— Pierwszy: raz na zawsze pozo 

stawisz w spokoju Greawtwayham i 
jego mieszkańców.

— Zgadzam się bez zastrzeżeń? 
przegrałem — muszę ponieść konsek­
wencję.

— Drugi: zaniechasz stosowania
hypnozy w stosunku cło Nelly Wil­
liamson.

— To moje najlepsze medium! — 
zawołał gniewnie.

— Przyrzekasz! — powtórzyłem 
zimno.

— Muązę przyrzec..
— Trzeci: wypłacisz mr- Ma. 

Kintley'owi kwotę 1.000 funtów  HO- 
za utrato dzierżawcy Svanson‘a, 41 '0 
za Peaple’a i 150 funtów za zniszczone 
sprzęty, ubrania i naczynia.

— Zapłacę, niech cię diabli porwą? 
Marchandieux! — rzekł, rzucając na 
biurko plik banknotów. — Ale możasa 
mi wierzyć, że chętnie zapłaciłbym 
10 tysięcy funtów, byle odzyskać 
Nelly...

3. o. il
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Stopa życiowa
polskiego robotnika
Budżet domowy rodziny robotiu- 

ezej ma przeważnie charakter konsuni 
fyjnv. Robotnik pracuje — i s p o ż y c i  
dochód 8wej pracy. A  w tym spożycia  
żywność zajmuje najpocześniejsze 
miejsce. Na ubranie, gpr*ęt domowy, 
potrzeby kulturalne nasz robotnik - -  
w przeciwieństwie do am erykańskiej » 
czy zachodnio-europejskiego — bardzo 
mało wydaje- Jest ęeż o w iele g'orz«'j 
ubrany, mieszka o wiele skromniej i 
juniej loży na potrzeby kulturalne: ga 
zety, książki, teatr jtd.

Główną zatem pozycją w budżecie 
domowym robotnika zajmuje — żyw 
Dość. _ ,

Of.óż ciekawe jest zbadać, jakie 
jest przeciętnie spożycie a. ;\ ludów 
żywnościowych w polskiej iodzinie 
robotniczej — i jak to spożycie przed 
>1awia się wśród rędzin i 0b(*i'.ie?yeh 
za granicą.

Na te pytania daje nam odpowiedź 
nowy ..Rocznik S t a ty s t y c z n y Z e s ta  
e ia  on spożycie artykułów żywności 
wśród sfer robotniczych w Poisco -  
i w szeregu innych państw : w Njeia 
czecb, Belgii, Czeeho«łowat\F. Bułga 
rii, Szwecji itd.

W ybierzmy spośród tych państw  
dla przykładu Belgię i porównajmy 
co tam pożywa rozina robotnicza, a 
to u nas.

A więc przede wszystkim: ehleb.
W Polsee jednostka konsumcy j ':t (w 
warstwie robotnicze ĵ  zjada przecięt - 
uie rocznie około IGO kg. cldeb i żyt 
niego i około 19 kg. ehleba pszennego, 
razem około 179 kg. ehleba. W Belgii 

hłeb żytni jest pranie nieużyty any, 
ocznie robotnik spożywa go tylko 1 

kg., natomiast codzienną strawą jest 
-hleb pszenny i zjada go robotnik oko 
*o 292 kg. Belgijski zatem robotnik 
zjada rocznie o dyyaJzieścia kilka kilo 
gramów ehleba więcej niż polskj i to 
v dodatku samej białej pszennej hitłkj 

Tłuszcze- Polski roboinik spoży 
a przeciętnie rocznie 2 i pół kg. ma 

*ia, pół kg. margaryny i 2 i pół kg. 
sadła i innych tłuszczy. Natomiast bel 
eijskj: 18 kg. masła, 5 kg. margaryny 
i około 9 kg. innych tłuszczy Bóżnica 
ogromna! A jeśli Wspomnimy, jak 
wielką rolę odgrywają tłuszcze dla lu 
dzi pracujących fizycznie, zwłaszcza 
w7 zimie, uznamy, że nasz robotnik o 
grzew a sw ó j organizm zbyt małą ilo­
ścią tłuszczy.

Tak sam0 na niekorzyść połskjegi 
robotnika wypada zestawienie nPoży 
eia sera, jaj, ubeka. Polsk* robotnik 
zjada przeciętnie rocznie około 2 kg 
m ra. 3 kg. jaj i 83 kg. mleka, n?t0 
miast belgijski: 5 i pół kg. sera, 11 
kg jaj i 154 kg mleka...

* Również i k0ns itnicja owoców jest 
u nas °  wicie niższa Nasz robotnik 
zjada ich przeciętnie rocznie G i pół 
kg., ale belgijski przeszło dwa razy 
tyje, bo 14 kg., tok s&mo i owuf-ó\v w 
konserwach i k m łA ir: w' 1’olsee 2 i 
pół kg-, w Belgii około 5 k g .

Kawa jest rzedkoścją na stole na­
szej rodziny robotnjszej. Przeciętnie 
spożvwa jej w Poisce paka rodzina 
0.3 kg. rocznie i półtora kg snioga- 
tów kawy, W Belgii natomiast 7 kg. 
kawy i 6 kg. surogatów  kawy.

Ilość m iesi. *.noży\van *, u nas 
przez robotnik* 'test niemal ta ca im , 
c»■ w  Belgii. Ib ': nie u nas 0k«do 47 
kg., w Belgii okuło 52 kg. At} już ryb 
nasz robotnik zjad i dwa r;ł'y  mniej, 
co belgijski. W  Kysee przeciętnie 4 i 
pół kg. rocznie, w Belgii przeszło 9 kg.

Zdawałoby że w0bee tego, że 
polski robotnik n < ie j spożywa ehleba 
mniej sej-a, jaj, masła, owoców — spo 
-życie kartofli nr. Mple rodziny robotni 
r/ej bęil/.ie więk-ze. Tak jednak nie 
j<sf. Belgijski eo’-V.nik konsumuje ro 
rznie 227 kg. ziemniaków a nasz ty l­
ko 292 i pół kg

Natomiast c0 do spożycia kapusty 
jesteśmy na pjoiayszym planie w- tabe
i? , T?ocznilr« Stat*'sivezncgo‘f: nasz rfl

O d o s^ ę i>  <fo s i f r o w c ó i f
Odpowiedź rzqdu polskiego na ankietę komitetu surow cow ego ligi

R ząd  po lsk i p rz  -sial n a  ręce  sek i _ 
ta rz a  gen. L ig i N arodów  m em or'U . 
dnin, będące odpow iedzią n a  an k ie tę  w  
spraw i®  zag ad n ien ia  surow cow ego.

W odpowiedzi tej rząd polski pod 
kreślą przede wszystkimi, że komitet, 
surowcowy Ligi nie rozpatrzył zagod

nienfa dostępu do surowców- Pod k«f 
tem w idzenia jego gospodarczego zna 
czenia dla państw  upośledzonych, ale 
w ziął raczej pod u w agę m om enty poli 
tyczne oraz położonie państw  w ysoce  
uprzem ysłow ionych i posiadających  
surowce.
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W Y S T A W A  D Z IE Ł  JA N A  M A T fc-JK I W  Z A C H Ę C IE
W  100-ą i ocznicę urodzin  J a n a  

M atejk i. T o w a rzy s tw o  Z achęty  S z tu k  
P ięk n y ch  w  W arszaw ie , z o rg a n iz o ­
w ało pod p ro tek to ra tem  P a n a  M ar­
sza łka  Śm igłego-R ydza w ^d k ą  wy s ta  
w ę dzieł m alarsk ich  n ieh n ie r te ln eg 0 
m is trz a  sz tu k i po lsk ie j.

N a  zd jęc iu  — p ro te k to r  w y s taw y  
P an  M arszałek  E d w a rd  śm ig ły -R y d z  
w otoczeniu członków  R ządu  i am b a­
sadorów- p a ń s tw  obcych p rz ed  o b ra ­
zem „ R e jta n ” n a  w y staw ie  M ate jk ó w  
skiej.

R a p o r t  k o m ite tu  s u r o w c o w i  
w sk azał w-P raw d z ie  n a  w yn ikającą , z 
dynam ik i ludnościow ej konieczność 
in ten sy fik ac ji surowcow-ej o ra z  na 
ścisły  zw iązek, zachodzący m iędzy o 
b io tem  kap ita łów , to w ai‘ów  i ru c h a  
m i ludnościow ym i, lecz n ie  w y c iąg n ął 
•f. ty ch  k o n k lu z ji w niosków  p ra k ty c z  
nycb.

R a p o rt zaleca uchy len ie re s try k c ji 
dew izow ych  i o g ran iczeń  im p o rto ­
w y ch  pom im o, że tak ie  uchylen ie po 
g łęb iłoby  tru d n o śc i fransferow -e pew - 
ry e h  państw -

Odpowiedź polska podkreśla uastą 
pnie, że sprawa ograniczeń i trudno­
ści w  dziedzinie podaży surowców, 
której raport p0ś.yięcił tyle uwag:, 
ma znaczenie drugorzędne w°bec za 
gadnień ułatwiających bezpośrednią 
eksploatację surowców oraz zaopatrzę 
uje się w nie drogą wymiany za tow  i 
ry. Terytoria kolonialne mogą, zda 
niem rządu polskiego, stworzyć dla 
państw upośledzonych źródło korxy* 
sinego zaopatrywania się w- niezbędne 
surowce-

Co do ra p o r tu  k o m ite tu  ekonom jtz 
reg o , odpowiedź p o lsk a  s tw ie rd z a  że 
vie zdołał on rów nież ruszyć z m artw *  
go p u n k tu  sp raw y  u d o stęp n ien ia  do
surowców-

i
Czy istotnie odnaleziono

czaizl^ę gen. Sowifisfciego
W  związku z rzekomym odnelezie 

niem przez jasnowidza i.nż <lgsi’wie 
(.kiego czaszki geD. Sowińskiego, o 
czym donosiliśmy ukazał sir poniższy 
komunikat oficjalny:

,,W  dalszym  p o szu k iw an iu  zw łok 
gen. J .  Sow ińsk iego , g ren o  *sób, za 
proszonych prze/, ptk L. D -.uin - M7oł 
skiego- asystow ało  w dn. 23 lun. przy 
kościele św - Wavo:-yńca na VVJ;

Na specjalnym ?ebran|u, jakie w 
Powyższej s'wawlo odbyło się w dn. 
25 bm.. ustalono, iż zamieszczone 'v 
paru pismach eed.-.iennyc i niektóre 
szczegóły, dotyczą e ugtaler.hi Pobyty 
wnych wynikó v p0szukiwań zwłok

gen. Sow ińsk iego, nie dadzą się  zmie 
ścić  w  rama- h udo«. odniouei rygory  
stycznej praw dy historyczne*  

W ykopanie czaszki, będącM według  
najgłębszego p r/e łu n an ia  jasnowidza  
inż. Stefana 0->s,y> > - ebiego — czaszką 
gen. Sow ińsk iego, Sianowi dalgzy etap  
pracy poszuktw iti, co nie wyklucza  
prowadzenia u-urn'M ających badań 
w tym  kiej unku.

(—) S te fa  « P em ef, ( — ) płk. Da­
nin - W oDk:. ( -) Józef Sohiński”.

A  więc kw est ni 
is to tn ie  czaszką gei

czy czaszka je s t
Sowińskiego, czy

Potrzebny zaraz

buchalter korespondent

I znający dokładnie aprawy po­
datkowe i socjalne. Pożądana 
znajomość języka niemiec­
kiego. Może być siła żeńska

Oferty do administracji 
pod .Organizacja"

Ha froncie politycznym
NOWA ORGANIZACJA PO LITY L/A .

Z kól zbliżonych do srupy  „ J u tra  1’ra
ci/ oraz .jFalangi ‘ i

nie, p o zo sta je  nadal o tw a r 'a

Wdowa po zamordowanym kanclerzu Delltusle
pozosta.e w nędzy

W  S zw a rca ,'ii  p m u je  w ^ lk a  o b a­
w a o przyszło  losy w dow i Pu ząn-cr ' 
d ow an y m  k arcleczu  au s tr ia c k im  p- 
A lw in y  D olH usow oj. P- D ohiusso-- 
w a  po p rzew rocie  c. A u s tr  - za  l>0 51'c'i 
n .c tw em p o se ls tw a  francusk iego  wda­
ła  się p rzez  Cz >' l p i k  w a,,i^ d * SzAVa .l 
ca rii, skąd  w ystoepę-ała  d i rząd u  ni® 
m ieckiego p ro śo ę  o um ożliw ien ie je j  
sp rzedaży  u rząd zen ia  m ieszkaniow ego 
w W iedniu , ccbirn osiągn ięc ia  śj-od 
kii w n a  d a lsz r  .'trzy m an ie .

J.g- gdy niemiecki około IG kg-, a l»el 
boiuik zjada jej rocznie pj-zeszło 23
gijski tjik i 11 k.-;

I jegzeze jeden produkt, w kfóiojio 
spożyciu górujemy nad Belgią: kas/e. 
YV rodzinie robotnic/ej u nas zjada 
się jej dwa razy tyle* przeszło 10 i pó! 
kg wobec 4 i pół w Belgii-

Tak wygląda zestawienie głównych 
artykułów, spożywczych i tak pi-zed 
stawia się spoży p i  u  nas wT zestaw ie 
r.Ju z Belgią.
Ni«wątpliwie sp o ź y ie  u nas wykazu-  
je tendencję r.osaąca — zwłas*f*zai jeśli 
chodzi i zboża chlebowe — jednak 
jest ono jeszcze zgoła niedostateczne, 
jeślj je porównamy z l.ensnmcją arty

P . D ollfnssow  a do tej p n y  nie o- 
tr .ym ala  z Be him ,yipowieJ/.i

S zw a jc a rsk ie  W n  k a to lick ie  w y 
s ta ra ły  się w międl yczasie d la  p- Dol- 
fu sso w e j o zezwol®n i® 11:1 w’y jazd  do 
S tan ó w  Z jednoczonych, a kato lick ie  
O rganizacje \v S zw a jc a rii p rz e p ro w u ' 
d / f j ą  zbiórkę fu n u m zó w  n a  
p(,fzątkow*ych kosy^ów p o h /’t'J w A 
A m eryce.

Zaznaczyć .; *ł<*ży że p. ł»od uss o -  
w a poehod/.i z Pomorza nijm jeckicgo

kułów żyw nościow ych  w  •■irajach o w> 
bitnym  charakterze przemysłowy™ - 
niczym, produkujem y żyw ności w

A my przecież jesteśm y ki-ajcm roi 
ilościach wystarczających nie potrze 
bu jemy jej sprowadź?®, jak właśnie  
np- Belgja.

P odniesien ie stopy życiow ej śv\ia 
ta pracy przez podniesienie skali za 
robków dałoby zatem w  kraju wzj-ost 
spożycia, wzm ogłoby obroty wew-uę 
trzne produktam i roli j hodow li w iej 
tk iej — i przyczyniłoby się do t‘A°* 
że nasz robotnik Począłby się «<!2y 
w iać tak, jak to  czyni .jego tow arzysz  
Pracy za granicą.

ił. S.

 ^___ __  ^Nory' ro*chod*n
sic wieści o projekcie utworzenia prze* t* 
organizacje jednolitego frontu polilycz 
nego. W tajemniczeni utrzym ują, l i  do­
prowadzi to do złączenia się tycli trzech 
organizacji w jedną. W tym w jrad k u  
można isę spodziewać^ iż ambicje p. B, 
Piaseckiego nie rokują długiej wspćłpra 
cy trium w iratu", który powstałby jedy 
nie z konieczności. Jak  informują, zbliie 
niu temu n a jb a rd łe j przeciwny jest p. 
Rutkowski.

POSŁOtYIE WEZWANI DO ZŁOŻENIA 
MANDATÓW.

Rada wojewódika Tomorskiego Iowa 
rzystwa Rolniczego na dorocznym posic 
dzeniu wezwała jednogłośnie posłów — 
rolników do złożenia mandatów^ o 11“ «i« 
doprowadzą do nchwalenla przez Sejm 
nowej ustawy oddłużeniowej. ,

Posłowie moją sie zwrócić do 1*aun 
Prezydenta o zwołanie jeszcze jednej s« 
sji nadzwyczajnej, której przedmiotem 
obrad byłyby sprawy oddłużeniowe r»I 
nictwa.

POSEŁ SOBCZYK PRZESTAŁ U i (  
PREZESEM W. T. O. i K. R. w K IE D  

GACH.
Na posiedzeniu Rady W o j e w  ód/.kiego 

Towarzystwa Organi>.aeyj i Kółek Rohb 
czy cli w Kielcach dokonano wyboru no 
w ego zarządu Towarzystwa, v*kałd któ 
rego weszli: jako prezes -- Edward Kisi 
ka, jako wiceprezesi — Walenty Ciżla l 
Jan  Galewski, jako członkowie — Faweł 
Wróblewski, P io tr Sobczyk, Wacław Dłu 
gosz i Zofia Zubrzycka. Należy zaznaczy* 
że prezesem WTO. i KRż w Kolcach byi 
dotychczas pos P io tr Sobczyk, prezes 
Zwią ku Izb i Organizacyj Rolniczych i 
prezes Koła Rolników Sejmu i -Senate 
R. P



Sir. 4 ..EXPBE8 ŹAflŁĘBIA*

Wyłączna sprzedaż znanej fabryk! porcelany ^Oleschę" (serw isy do obiadu,
do białej i czarn®j kawy), oraz wszelkie ęrtykuły wchodzącew zakres porcelany. U A lłf l i / ł l l
Duży wybór kryształów, ceramiki, szkła, nakryć stołowych, naczyn* & kuchen- ■■■ " ■  ■ I Q I I
nego, oraz wćzKi, I 3a a 'w m  dziecinne T loreSki poleca Modrzejowska IB

Dla restauracji I kawiarń odpowiedni rabat. Ceny stale i niskie. Obsługa solidna. Telefon 51010.

R e p o r t a ż

0 raju panie Janku, bo mnie m gli...
W esoło  jest w n ied zie lę  na „S k a łce

Promienie wschodzącego słońca 
wpadły przez okno do pokoju, budząc 
mnie ze snu. P rzetarłem  zaspane ©czy 
ezym prędzej wstałem, spojrzałem 
przez okno — dzień zapowiada s*§ 
upalny, na niebie ani jedne] chmurki.

—  P p f f o d a  — krzyknąłem rado ic i3 
— jadę na wycieczkę, aby odetchnąć 
świeżym powietrzem

— Ale dokądf
Po chwili w abania odpowiadam 

sobie. — Jak to  dokąd? — natu ra  Inn-, 
że na „Skałkę’4.

Zabieram w teczkę żywność na 
cały dzień i spieszę na autobus. Po 
dłuższej chwili czekania z trudem  r.- 
iokowałem się w  wozie, gdzie zaczy­
na się już robić ścigk, bowiem wciąż 
ta p ły w a ją  amatorzy w ilegiatury.

Po dłuższych utarczkach pasaż* 
rów z konduktorem, ruszamy na­
reszcie z Sosnowca. Rozglądam się 
wśród współjadąeych i spostrzegam 
znajomego.

CZŁOWIEK SZCZĘŚLIW Y
— Niech pan sjb :e  wyobraża — 

zagadnął mnie odraz i — że jestem  od 
tygodnia tak  szczęśliwy, jakbym  w y­
grał milion, a to wszystko r>rr’fez 
..Skałkę”.

- U  ?
— Tak, tak, rozmaite cuda w ży­

ciu się zdarzają. Ja k  panu wiadomo, 
od trzech lat, pomimo matury, poz ■- 
stawałem bez pracy. A kurat tydzień 
temu, koledzy namówili mnie, abym 
Pojechał z nimi na „Skał*-,-”. Nie 
miałem pieniędzy na drogę- Za radą 
kolegów poprosiłem notmę u 2 /?., mó­
w iąc że muszę napisać o fertę do je d ­
nej z firm  katowickie1; o posadę- I po­
kazałem gotowe pismo.—Chętni® daft 
załem got°w e pismo — Chętnie, dam 
pieniądze — rzekła marna — na w y­
słanie ofepty ekspresem poleconym, 
ale w yślesz ją  nie ty, tylko tw njc 
siostra. — Byłem wściekły. PodUęp 
spalił na panewce i musiałem pozo 
stać wT domu.

W kilka dni później, proszę sobie 
wyobazić moje zdumienie, przychodzi 
list od 0w&j firmy, abym sifi staw ił w 
dyrekcji celem omówienia warunków- 
Myślałem, że oszaleję z radości. Na 
Na drugi dzień zostałem P rzyję ty  
do pracy. Pierw szy laz od trzech lat 
jestem  szczęśliwy.

NA  M IEJSC U
Muszę przyznać, że opowieść zna 

jomego zainteresowała, mnie tak da­
lece, że ani się ąpostizegłem. gdy do­
jechaliśmy na miejsce.

Tymczasem zerw ał się silny w iatr 
4 jasny  dotychczas firm ament nieba 
począł zaciągać się -chmurami- Nadcią 
gała burza. Tumany l.urzu unoszą się 
w powietrzu. Niezrażeni tym, wraz 
z całą kawalkadą wycieczkowiczów, 
przyspieszamy kyoku i dążymy do 
przystani Ligi Morskiej i Kolonial 
re j, oddziału przy kop. „Juliusz*4, le­
żącej nad brzegiem Białej. Przems/.y. 
Zdążyliśmy w porę. Za chw !ę howic-m 
Począł padać ulewny deszcz.

JE A N E T T E  MAC DONALD
Na ,.drew nianej sali”, kr> tej da­

chem, a przylegającej do domku klu­
bowego, ścisk ogromny. Roześmiane 
głosy młodzieży mieszają się z szu­
mem deszczu.

— M aryjka — mówi d r swej f > 
w arzyszki, stojący obok nas młodzie­
niec — u nas w Mysłowicach w  kino 
dają fa jny  kąsek z Jeanc-tlą Mar Do­
nald, a jak  tyn je j Custijk ją  pr/.v-

ścisnął i pocałował, to mnie-, acą— 
piernika, po plecach nikej ciarki prze 
leciały. Fajn isty  kawałek, byłeeh na 
tym już dw a razy, a dzisiaj póńde gs 
z tobą jeszcze raz, to ci to Pokoże.

Spojrzałem zaciekawiony w  ich 
stronę, M aryjka się zaczerwieniła aż 
po uszy, ale odpowiedzi je j nie usły­
szałem. gdyż w tej samej chw bi z 
przeciwległe! strony zabrzmiał chór 
głosów żeńskich przv wtórze mando- 
lniy — „Spójrz Da morze pełne 
gwiazd.-.‘c Wszystkie oczy zw racają 
się w tam tą stronę (nie na morae, bo 
go nie było, ale w  stronę skąd śpiew 
dochodził). P 0 te j piosence następują 
inne, modniejsze, a na zakończenie 
płynie piosenka o „Kochanym rape 
rze, panu poruczniku i dziewczynie”.

BRYDŻ I „ZF( HCYK‘-
Z drugiej strony d miku na w eran­

dzie zastawionej stolikami, króluje 
brydż i popular ny ..ZecRcyk*4. P rzy 
jednym ze stolików brydżowych toczy 
się spór między kibicami o nie udany 
impas jednego z grających Kibice się 
sprzeczają, gracze są so.ykojm Mimo 
woli przyszło mi na myśl jedno po­
wiedzonko: ..Oracze skończyli gTę i
rozeszli się w spokoju do domu, a k i­
bice się pobili*'. Ale tyn? razem d« 
(ego nie doszło.

ON I O W
Tymczasem nieba >sa okazały się 

łaskawe; Po przez chmury, pędzone
silnym  wiatrem, przejrzała słonko.

O detchnęliśm y z ułirą i Wyaz z in­
nymi wzdłuż r^eki podążamy w stro­
nę pobliskiego lasu-

Po drodze spotykamy sporo kąpi -> 
łowiczów płci obojga, zażywający"-; 
rozkoszy kąpieli.

Siadamy nad wodą. Obok nas sPo 
czywają w  kostium ach na piasku 
On i Ona. Oboje młodzi i dobrze zbu­
dowani.

On: (pożera ją  po Prostu oczyma) 
— Helu, ty jesteś-..

Ona: (z roszkoszną zalotnością) — 
No, co?

On: (spostrzegłszy, że ich obserwn 
jemy) — Chodź do wody, to cl po­
wiem.

Rozlega się plusk wody i srebrz y 
sly śmiech dziewczęcia.

N A  H UŚTAW CE
Po dwugodzinnej przechadzce dro 

gą okrężną wracamy na przystań.
Na „drewniainej sali’4 gra ork ie­

stra  jazzbandowa. Spleoone w  tańe j 
Pocą się pary. W stęp na salę za opłatą

Obok na huśtawce, jakiś młodzian 
buja swą bogdankę.

— O raju, panie —auku. nie tak  wy 
s0k0 bo mnie mgli — w óła dziewczę, 
trzym ając się kurczowo huśtawki. 
Ale pan Janek  jest uparty i buja co 
raz mocniej, coraz wyżej..-

DACH PR ZEC IEK A
Zbliża się wieczór. Czas do domu. 

Jadąc z powrotem autobusem znowu 
złapała burza i to tak gwałtowna, że 
pzeciekało przez dach autobusu- K p -  
pla po kropli padała mi na nos- Usu­
nąć gię nje mogłem bo było ciasno.

Męczarnie moje przerwał dopiero 
głos konduktora:

— Sosnowiec wysiadać!
M. Bielecki.

1078 protokułów za wykroczenie sanitarne
w S o sn o w cu

W związku z zarządzeniami, zmie­
rzającym i do podniesienia stanu sani­
tarnego m iasta Sosnowca- komisje sa- 
niiarno-policyjne w  okresie od 1 czer- 
wma b- r. sporządziły 
1078 doniesień o wykroczeniach sani 
(arnyeh, w tym  082 za anty sanitarny 
sfan posesyj i 90 za nienależyte po­

lewanie ulic.
Doraźnie ukarano w miesiącu czerwcu 
117 ogób za niechlujnie utrzymywane 
balkony (wewn?trzne zewnętrzne 
przetrzym ywanie na balkonach: sza­
fek, lodowni, ścierek, szm&L wiader 
itp. oraz trzepanie i w ietrzenie po 
ścieli.

Kiedy rencista ma prawo
DO DODATKOWEJ KENTY NA DZIECKO?

Czy mężczyzna żonaty , który pobiera 
ren tę  inw alidzką i dodatkow ą pielęgnaoyj 
r>ą oraz dodatek n« dzieci mu praw o do 
dalszego dodatku on diiueko, k tó tt  urodzi 
io się już  w czasie pobieran ia re ,irj ! W, 
spraw ie tej Zakład Ubezpieczeń połeć z
nyeh w yjaśn ił, że rencista^ pociera jący  
ren tę  inw alidzką lub  starczą z do Ja tka  
k i z funduszu ubezpieczenia em eiy ia ine  
Łio pracow ników  um ysłow ych, on praw o 
do dodakn na  dziecko urodzone w czasie 
pobieran ia  ren ty , jeżeli dziecso jest siu 
bne lub  zostało łeg itym o wouo Dodatek 
na  dziecko n au ra lno  (nicślubn)e przysłu 
gn je  pod w arunkiem , iż ojcostwo zostało 
sądow nie usta lone  lub  uznane pozasądo 
w nie a  rencista  łoży n a  u trzym anie

dziecka.
Wobec przepisów, że ren ta  fączaie z 

dodatkam i na  dzieci z dodotkicm pielę 
g n acc jn y m  nie może przekroczyć podsta 
wy w y m iaru  ren ty , t. zn. przeciętnej p ła  
cy  podstaw ow ej w szystkich m iesięcy 
składkow ych. podlegających zaliczeniu 
do ubezpieczenia (wysokość pousaw y wy 
m ia ru  re n ty  je s t podana w każdej deey 
zji Z akładu  U bezpiecezń Społeczny ih. 
przyznającej rentę) p rzyznanie dodatku 
na  dziecko urodzone już w czasie pobie 
ra n ia  ren ty , może spowodować, że kw ota 
ren ty  i dodatku pob ie ran ia  obecnie nie 
dozna zwiększenia o pełną wysokość do 
datk u  na osta tn io  urodzone dziecko.

Silna flota wojenna na morzn
to pokói i bezpieczeństwo kraju!

Królowi 
nie wypadu...

Zycie głów koronowanych nie zaw­
sze ustane jest różami. Król bowiem 
na każdym kroku musi strzec owego 
dostojeństwa. Wogóle musi postępo­
wać według królewskiego „savoir viv- 
re(u(l. Boć przecież Anglicy niezbyt 
chętnie patrzeli, jak obecny ks. Wmd 
soru, a ówczesny król A  nglit E d­
ward Y I I I  lubiat Hę wieczorami za­
bawić w londyńskich lokalach rozryui 
nowych. W  końcu gdy b. król Edward 
chciał wbrew tradycjom korony angiel 
skiej poślubić p. Simpson musiał idąc 
za głosem serca zrezygnować s korony 
Co tam zresztą mówić o kłopotach 
króla angielskiego.

O tym  co królowi wypada robić o- 
brazowo powiedział kroi cygański Ja  
nusz I, bawiąc w gościnie w redakcji 
jednego z pt»m warszawskich.

Oto zapylany o blaski i cienie k*ó 
lewskiej korony Jaunsz I  oświadczył: 

„Królem być — to niełatwa rzec» 
Trzeba strzec przede wszystkim  na 
każdym kroku swego dostojeństwa. — 
Królowi np. nie wolno upić »tę, cho 
dzić nieogolonym, palić „do sitwy pa­
pierosa

Niewątpliwie monarsze cygańskie­
mu najwięcej trudności Oprawia prze­
strzeganie form, dotyczących palenia 
papierosa. Bo to czasam pieniędzy nie 
ma, a tu nie można zapalić „do sitw y* 
Król więc musi wówczas obejść •'<! 
smakiem. Ted.

 ©Oo •

F r z g  ęjłośniku
TRANSMISJA Z BELGRADU MUZYKI 

LUDOWEJ.
Dziś o godz. 21.10 tran sm itu je  Polski® 

Radio z B elgradu audycję fo lklorystyczną 
p t. „,Moja p iękna wieś“. Audycja ta  t ą  
dize n iejako uzupełnieniem , trransro ito  
wanego nie dawno koncertu  m uzyki jugo  
słow iańskiej, w którym  radiosłuchacze 
zapoznają się z twórczością artystyczne 
go k ra ju . K oncert dzisiejszy obejm ie mu 
zykę ludową, a więc w łaściwe i główne 
źródło twórczości jugosłow iańskich.

Torebki, paski 
damskie

oraz
wszelkie wyroby skórzane

najkorzystniej kupisz u

PIECHOCKIEGO
Sosnowiec 1 Dąbiowa Górn. 

Warszawska 6 I Sobieskiego 23 
tel. 03052 I tel. 68234 

W łasna w ytw órnia na miejscu
Obstalunki. Reperac e

Wyfaśn enie min. skarbu
w SPR A W IE  STOSOW ANIA 

A M N ESTII Z m «  R.
M inisterstwo Skarbu wydało w<*j- 

ne wyjaśnienie, dotyczące stosowania 
ustawy anmestaeyjne.i z dnia 2 sty :z- 
i ia 1938 roku w stosunku do drob­
niejszych wykroczeń karno-skarbo­
wych. Stosowanie .-imnestii dotyczyć 
może bylko tych wykroczeń, popeł­
nionych przed dniem 11 listopada 
1935 r oku, o ile nie zapadły już p ra ­
womocne orzeczenia władz skarbo­
wych, bądź wyroki sądowe, wydano 
nrzed dniem 1 stycznia 1937 r.
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Po zawieszetiu starosty olkuskiego
Ł n d n o ś ć  p r o s i  o  c o f n i ę c i e  z a r z ą d z e n i a

Społeczeństwo powiatu olkuskiego 
zostało do  głębi poru szo n o  zam iesze­
niem starosty olkuskiego, p. Brzogfyń 

skiego p rzez  prem iar-i w  czasie o s ta t 
nie.i jego  podróży inspekeyi isj.

W sz y s tk ie  o rg a n iz ac je  społeczne, 
w szy s tk ie  in s ty tu c je  i gr«n>ady na  
te re n ie  p o w ia tu  n a  sp ec ja ln y ch  zebra 
iiia eh  u ch w ala ją  sam o rzu tn ie  rezo lu ­
c je  z p ro śb ą  do p. p rem ie ra  o cofnięcie 
sw ego  za rząd zen ia , s tw ie rd z a ją c  jed­
n o m y śln ie , że n iew y k o n a n ie  d o ty c h ­
czas w  całości ła rz ąd ze m a  odnośnie 
s ta n u  sa n ita rn e g o  leży w  w y ją tk o w o  
tru d n y c h  w aru n k ach , w  ja k ic h  z n a ­
laz ł się p o w ia t o lkusk i przez o s ta tn ie  
k lęsk i g rad o b ic ia , pożarów , m asow ego 
Ijezrobocia i ubog iego  s ta n u  ro ln ic tw a  
Rezolucje stwierdzają dalej, że n- sta­
rostę Brzostyńskiego, jako w zo roy (“-

PRZYJECHAŁ Z WARSZAWY.
Dziś 1 ju tro  ostatni dzień;

Poślnehajełe dobrej rady W. Pyff*Ifaj
Tysiące osób już *ią przekonały i»?#j 

en obdarzony niezwykłym darem jnsro«,
widzenia 1 jego przepowiednie zdnmic*;
wająco sprawdzają się. Jeżeli chcesz wio 
dzieó co Cię czeka w niedalekiej ptzy- 
*złolci, przyjdź dowiesz się to czec«( 
pragniesz. Udziela rad i wskazówek w o 
wszystkich zawiłych kwestiach ŻJ'0 ,OV: 
wych, odpowiada na pomyślane pytania,’ 
Określa charakter, zdolności i przeina­
czenie, mówi o osobach oddalonych, czy, 
masz szczęście do loterii i ozy spełnią 
się Twoje życzenia.

Z a  trafne przepowiedni* i życzliwą 
rady otrzymuje tysiąee podziękowań. Wij 
Pyffello doświadczenia swojo przeprcwS 
dza nie dla korzyści materialnyoh, a d!a 
wiedzy naukowej. Za pracą swoją pobie­
r a  bardzo przystępne honorarium. Za 
każdą odpowiedź z pomyślanych pytań 
— oplata 50 gr. Przyjmuje osobiści* o4 
a od 7,. 10 ej do 8 ej w.

Adres: Sosnowiec, ul. 9-ge Maja U, 
Hotel Centralny,

go gospodarza powiatu i rzetelnego 
urzędnika, ożywionego szeroką in i-ja  
(ywą w Pracy społecznej, obdarzone­
go ogólnym szacunkiem i zaufanie 
obywateli, spotkała wielka przykrość 
nie z jego winy i że całe społeczeń­
stwo Powiatu olkuskiego pomoże do 
uporządkowania i doprowadzenia dc

♦ ■ ■ ■ = = = = = ^ =

w zorow ego s ta n u  san ita rn eg o  p o w ia ­
tu  w  c iąg u  2-ch tygodn i.

P o  zg łoszen iu  w szy s tk ich  rez0 l cyj. 
sp ec ja ln a  d e leg ac ja  w  osobach pp-- 
d r. Ł ap ińsk iego , inż. N ow aka, S t. Ko- 
jo-wicza i ro ln ik a  S zopy , złoży u ch w a­
ły osob iście  p. p rem je rp w i w  War­
szaw ie.

[1mw
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RESTAURACJA—  KABARET -  BAR— DANCING„ s / s r ®  r “
S e s n o w i e c ,  o i .  M a j a  ® .

lei. 61-381. Podziemia tel. 61-3M.

Od 16 czerwca br. zmiana programu pod znakiem ak rob acji:-------
Fenomenalne DUO SUTTII zadziwi wszystkich WALCEM i FAN  

TAZJĄ AKROBATYCZNĄ.
Doskonałe SIOSTRY RÓŻYCKIE popiszą się ST E P P  EM i 

TANG IE Al AKROBATYCZNYM.___________ __________
Św je tn a  O rk iestra  p o p u la rn y sh  „B R A C I P A Ź D Z IE JĘ W S K IC H A

Kuchnia „SAVOY’u‘‘ stałe zaopatrzona w nowalijki wiosenno, 
żywe ryby z basenu i t- d. - -  Najlepsza wentylacja, przyjemny
chłodek tylko w  ..PODZIEM IACH SA V O Y V ‘. ------------------------- -
UWAGA: Zarząd ,,SAVOY'u:’ przyjmuje zgłoszenia P. T. Związ­
k ó w  Klubów, prywatnych towarzystw na podwieczorki taneczne.

Przemycane z Niemiec zapalniezki
sprzedawali kuracjuszom w Busku Zdroju

W  Busku Zdr.iiu polĄ.ja zatrzy 
mała niejakiego Mariana Urbańczyka 
z Zagórza (w Zagłębiu Dąbrowskim), 
k tó ry , sp rzed aw a ł i i ra c ju g zo 'n  z a p a l­

n iczk i pochodzenia n iem ieckiego  
Znaleziono przy i im ki kadziesiąt 

sztuk zapalnic <ck, !■ A re skonfiskowa­
no. Urbańczyk i l.’lku jego kolegnw 
iv' v orzyli spó"<: i p. itm ytiu  i pj-zez 
zielona granicę s. rayradzali z N iem ile

zapalniczki.
sp rzed a jąc  jo  \y  p o w ia tac h  w oj. 

k i »>ckiego.
P rz e m y tiupy ztilev, ali K iYeckie za 

<-alniczkami ajom-Kkimi, Oj zwróciło 
uw agę w ładz.

S za jk a , k tó ra  p rzyczyn ik t dużo
s t r a t  S k a rb o v j P ań stw a , zo?ta : 0  n ie 
w ą tp liw ie  zlik  .* idow ana-

Walne zebranie straży
w Okradzionowie

Pod przewodnictwem nacz. J. Przy 
były odbyło się walne zebranie człc.n- 
ków ochotniczej straży pożarnej w 
Okradzionowie W  sk ład  prezydnim 
zebrania jako asesorowie weszli P9-- 
W. Lesiecki i Franciszek Tomczyk 
oraz A. Danecki jako sekretarz.

Sprawozdanie z działalności za ­
rządu referował prezes Łesiecki, pc 
czvm odbyły się wybgry nowych

władz straży.
Do za rząd u  zosta li w y b ran i pp .: 

W . L esieeki — prezesem , nacz. J .  Mo- 
su ra , F . C ebula, A- D aneck i, A. K o l­
czyk, B- Z a ry c b ta , A. D rożdż i .1. C e ­
bula.

D o k«mis.ji rew izy jn e j pp-: S b
K a sz ta , J .  D an o w sk l i J .  K rzystań -

W  zebraniu w.ziął uJział powiato­
wy st. instruktor P- Kałkowski.

Kto b idzie  ławnikiem
w c z e l a d z i ? *

Dziś o godz. 19 w  sali sądu grodz­
kiego odbędzie się posiedzenie radw 
miejskiej w  Czeladzi, na którym mię- 
dzy Jnnymi dokonany będzie wybór 
fawnika na miejsce p. Bałezińskiego- 

Na stanowisko ławnika wysuwane 
są różne kandydatury, to  też w yh V  
oczekiwany jesf w  Czeladzi z dużym  
zainteresowaniem.

Inspekcja robót
P R O W A D Z O N Y C H  P R Z E Z  

F U N D U S Z  P R A C Y

W  Zagłębiu bawi od kdk i dni in ­
spektor W ojewódzkiego B ura Fun­
duszu pracy w  Kielcach inż Ariet 

Inż. A riet w  czasie sw egą pobytu 
przeprowadził inspekcję robót prow a 
dzonych przy regulacji P ogoń, w  Dą­
browie i regulacji Przemszy w Będzi­
nie oraz robót w  Scsu ;wcu.

Wiadomości bieżące
Wtorek

28
Cv. er wiec

Dziś: Ireneusza 
Jutro: Piotra i Pawła  
Wschód słońca: 8,16 
Zachód słońca 8,09

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełn ią następujące 

a p te k i : "
W. Daw^skibowej, ul. Piłsudskiego 18 
L. Turskiego, ul. 1 go M aja 18 
G. Kupferblunia, ul. Nowopogoó«ka 25

 o O o -----

Zaginął 4 letni chłopiec
Z A  Al. W  O BO D ŹCU

Dnia 24 bm. zginął 4-ltĄnt chłop­
czyk Jerzyk Barczyk, zam. w Grodźcu 
ul. Narutowicza 16-

Chłopczyk był ubrany w garuitu- 
rek harcerski bez czapki — boso.

Kto wie, gdzie przebywa, proszony 
je&t zawiadomić rodziców Po'i wyżej 
wskazany adres łub najbliższy poste­
runek policji.

O sobliwe fałszerstwo
MIESZKAŃCA DĄBROWY.

Osobliwego fałszerstwa dopuścił sią 
mieszkaniec DąLrowy Michał S-kmdro- 
wiez (ul. zwedzka 42).

S. podrobił podpis swego brata Edwa* 
da (ul. Stefczyka 3), jako wystawcy ca 
deklaracji do nabycia świadectwa prz* 
myślowego na prowadzenie handlu, otwo 
rzył sklep i na imię t r a ta  zaciągnął zo­
bowiązania.

Edward Skinderowicz złożył na brata 
skargę do prokuratury, zarzucając mu 
narażenie na szwank jego dobrego imie­
nia.

W. rezultacie niesolidny brat stanął 
wczoraj przed Sądem Okięgowym w So­
snowcu i dostał za fałszerstwo sr-esń mi o 
sięcy więzienia.

— AKADEMIA KPW . w SOSNOWCU 
W dniu 29 bm. z okazji „Święta morza" 
staraniem  Kolejowego Przysposobienia 
Wojskowego ognisko Sosnowiec w sah 
własnej przy ul. Kilińskiego nr. S zosta­
nie urządzona akademia. Na zakończenie 
zespół sceniczny KPW . odegra wodewil 
w 3-ch aktach ze śpiewami i 'ancami. — 
Początek o godz. 18 30. Wejście płatne.

— ZBIÓRKA HARCERZY Komenda 
kursów harcerzy sosnowieckich w Al acz 
nem wzywa wszystkich uczestników ciO 
przybycia na zbiórkę w dniu 30 bm. o 
godz. 18 do szkoły powsz. na Wawel. Na. 
leży dostarczyć legitymacje do zniżek 
kolejowych przydzielone harcerzom w 
dniu wyjazdu z pielgrzymką do Często­
chowy.

— ZABAWA W PSARACH Dnia 29 
tj. ju tro  komitet budowy kościoła w Psa 
rach urządza zabawą połączoną z tańca­
mi i lo terią fantową. Ponadto program 
zabawy zapowiada wiele miłych niespo­
dzianek.

Czysty dochód z zabawy przeznaczono 
na dokończenie budowy kościoła.

— ABSOLWENTKI. Absolwentki szko 
ły handlowej żeńskiej stowarzyszenia 
kupców polskich w Dąbrowie pp ; Baran 
Zyta Barwieka Zofia, Bratuszewska Al­
bina, Capiga Janina, Cichoń Cecylia, 
Cieplak Halina, Czerwińska Em ilia. D it. 
tmer Alfreda, Dziuba Henryka, Gruszyń 
ska Irena, Jabłońska Zofia Karkowską 
.Wanda, Kicka Pelagia, Kleszcz M aria, 
Kocyba Lucyna Koralewska K rystyna, 
Kozioł Janina, Kołodziejczyk Maria, K ro 
sta Antonina, Magner Genowefa, M łynar 
ska Maria^ Musi alik Józefa, Mrożek W an 
da, Nowaczek Stanisława, Now nka E u­
genia, Ozner .Wiesława, Piaszczyńska Ir*  
na Piwońska Zofia, P laces M aria, Sio- 
radzka Aleksandra, Sitko Kazimiera, ‘ o 
tieniecka Danuta, Stelmach Zofia, Skrze
la Jan in a  S tiaka Danuta Szeja W aeła • '
wa, Teper Alatylda, Trzewiczek Helena, 
W aligórska K rystyna, W ąchaleka Alek 
eandra W iltos Helena, W łodarska Zofia 
Zafcurda M aria, Zander Janina, Zyguła 
Wiesława. Żelichowska Leokadia.

— NALEPKI „D NI MORSKICH" znaj 
dują się do nabycia w lokalu Ligi Mor 
skiej i Kolonialnej, Sosnowiec, ul. 3 go 
M aja 22 m. 5.

Niewątpliwie w dniu 29 bm. nie będzi* 
żadnego okna, ani wystawy sklepowej 
bez nalepki Dni morskich", bo przeclel 
dochód z tych nalepek przeznaczony jesf 
na Fundusz Obrony M orskiej.

-  ZW IĄZEK POW . PLACÓWKA SO 
SNOWTEC organizuje dla swy-sh człon­
ków z rodzinami wycieczkę do Kozgllś­
ni Katowickiej w dniu 29 czerwca rb. Za 
posy przyjm uje placówka dziś w godz. 
od 20 do 21.

-  ZARZĄD ZWIĄZKU B. OCHOT­
NIKÓW' A. P . ODDZIAŁ W STSZF.MIffl 
SZYCACH zawiadamia wszystkich człon 
ków oddziału, że dnia 29 bm. nastąpi 
zbiórka członków, którzy zostali wyzna­
czeni do kwesty ulicznej o godz 7 rano 
w lokalu urzędu gminy^ zaś o godz. 9 ej 
zbiórka wszystkich członków około dwor 
ca skąd uasląpi wymarsz do kościoła. —- 
Wieczorem zbiórka o godz. 20 na akade­
mię.

Miesięczne zebranie odbędzie się w dn 
% lipca br, o godz. 9 w lokalu.

— WYJAŚNIENIE* W sprawozdaniu 
z zgromadzenia OZN. w sosnowcu, która 
się odbyło w sali kina ^Zagłębie1' poda­
liśmy, żę. udział w nim wzięli starosta 
powiatowy J . Boya i starosta grodzki 
K. Walewski.

Dla ścisłości Bprawozdania wyjaśuia- 
my, że starostowie pp. Boya i Walew«M 
na zgromadzeniu nie byh obecui, a ty l­
ko udział wzięli w obiedzie w domu spo­
łecznym.

Z  Z a w i e r c i a
Z b i e g ł  z aresztu

W ZAWIERCIU.

Onegdaj we wczesnych godzinach ran 
nych na dziedzińcu aresztu miejskiego w 
Zawierciu odbywała swój poranny spa­
cer grupa aresztantów.

W pewnej chwili jeden z n ; jh  Zyg­
munt Sołtysik odłączył się i wszedł do 
klozetu, gdy po dtuzszoj chwili nie po­
wrócił zajrzano tam  i stwierdzono, że u- 
ciekł on przez klozet w nieznanym kie­
runku. Odszukaniem zbiega zajęła 
policja.
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(z) WICHURA W ZAW IERCIAŃ­
SKIM . U biegłej niedzieli w godzinne!)
przedpołudniowych nad Zawierciem i nie 
którymi miejscowościami powiatu pize  
fczła straszna wichura, która wyrządziła 
wiele szkód w drzewostanie w ogiooach i 
lasach.

z) KWESTA ULICZNA. Zarząd J o n a
rzystwa śpiewaczego ,,Lira' w Zawierciu 
podaje do wiadomości, iż w kwesty uliez 
«ej, urządzonej w dani 15 czerwcu rt. 
osiągną! zi. 195 gr. 83 dochodu.

Całkowita suma powyższa przeznacza 
»a  została na powiększenie biolio'-eki To 
warzy stwa.

 cOo------

W. GMifotas&is
(o) ECHA ŚW IĘTA SPORTOWEGO

W sprawozdauiu z odbytego w Olkuszu 
święta sportowego UW. i WE, p izy  roz­
grywkach piłki nożnej, pomyłkowo wy­
m ieniliśm y jako przeciwnika drużyny 
KS. Kw. Rezerw — KS. Zw, Strzel, w 
Kluczach zamiast Zw. fctrze’. Wcdbiomł
fabryka.

W spotkaniu tym, jak już donoiiUś- 
my, Wolbrom przegrał w stosunku 7:0.

Przepowiednie istroisslczne
DLA URODZONYCH 28 CZERWCA.

28 czerwca urodzeni przybyli na 
kwiat po d wpływem gv< iazdy Raka 
która obdarzyła ich usposobieniem doku 
ezliwym  i upariym . Cechuje ich eie 
kaweść .naiwność. zarozumiałość, próz 
ność, pożądliwość bogactw, zazdrość, są 
wrażliwi natura nieco ro:dwoj<;ua, lu  
bią krytykę i przyjaźń z rodziną miewa 
ją spory i kłótnie na tle różnicy zdań.

Będą mieć możność dorobić sic większe 
go majątku lecz nieum iejętnie korzysta 
ją z powodu posługiwania się radem; in 
nych. Na ogół życia ich przyszłe uto/y  
się pomyślnie, po rodzinie otrzymają spa 
dek z powodu czego będą się procesować 
i należność otrzymają całkowita.

Powinni unikać spółek z innymi.
N ajwiększy wpływ na ich los zącia, 

charakter i pr. eznaczenie wywiera Mer 
kury, szczęśliwy miesiąc styczeń, dały  
dnio 8_ 15, 22, 2S liczby loteryjne 4 ! 5 tt 7.

Organizm ich skłonny jest do chorób 
nerwowych cukrowej, nerwicy serca, 
skroful i przeziębienia organów rr.wieuia, 
należy unikać zdenerwowania t«i >, i  d er
p>a na nerwy. t

W roku panowania planety Ryb ży­
ra dzięki małżeństwu otrzymają niespo 
dziewanv większy spadek, lecz powinni 
wystrzegać sie swobodnych romansów.

W Y ST A W A  K SIĄ Ż K I W RUM U M I
Na zdjęciu — kró* Korol II . podczeg zwiedzania otwartej «>negdaj

B ukareszcie w ystaw y książki.

ssssn^^sssssssssssssssssa^ss ŝsssssssi
MMu/apoi-urą^

w Ząbkowicach  i B łędowic

w

W<; w si Błędów- 1 -ow. będzińskiego  
podczas szalejącej burzy p o w sta ł F '* 
żar od pioruna w  zabudowaniach J- 
W oźniczki.

Spali się dotu drew niany i obora 
liHiręwana.

Poszkodow any .Wpźniezko ob'icza 
traty  na 2.500 zł.

W  zabudowaniach M a r i Korab,
i  imieszkale.i w Ząbkowicach wybueld

Pożar.
Mim0  natychm iastow ej akcji ra­

tow niczej okolicznych straży ogień  
straw ił dw a domki kryte słomą i gon­
tami. Pożarow i .sprzyjała silna w i­
chura.

Okólne straty  obliczono na 30o0 zł-
Ś ledztw o przeprow adź ;ne w  lej 

sprawie ustaliło , że pożar pow stał od 
iskry z komina.

Obrady gospodyń wiejskich
po w. z a  w e r e ia r isk ie £ o

Znane ze swej działalności koia go 
spody u wiejskich powiatu zawierciańskie 
go odbyły onegdaj w Zawierciu swoj do 
roczny zjazd.

Ogółem na zja: d przybyło około STO 
delegatek.

Przybyłe, na zjazd delegatki wzięły 
udział w nabożeństwie, a następn.e zj;ro 
madziły się w sali szklarskiej szkoły 
powszechnej gdzie odbyły się • t rady 
zjazdu. Zjazd otworzyła p. Marszałkowa 
z Mrzygłodu, przewodniczyła p. Mar,a 
Pietrzakowa.

Przemówienie okolicznościowe wygło. 
sił starosta Trznadel.

Po przyjęciu • sprawozdań dokonano 
wyboru nowego zarządu, w skład które­
go weszły pp.: Marszałkowa, rulaipkow a  
Wohankowa, Domańska Tokarska, F i­

glowa i Domagałowa.
Referaty na tematy zadań K. G. W. 

w ygłosiły pp Korusiew-iczoova i Koziar- 
ska z Siewierza. W dyskusji zabierali 
głos. agronom pov?. p. feloeiński i O l­
szewski. W ot radach ponadto w zięli u- 
dział: kierowniczka żeńskiej szkoły roi. 
niczej w Koziegłowach p. Lewandowska 
i prezes OTO. i KR. p. Konrad Borowski 
z Myszkowa.

Przed zakończeniem obrad zjazd u- 
cłrwalił ufundować w łasny sztandar po 
wiatowy oraz wniosek zmierzający do 
zwolnienia K. G. W, od opłat kancela- 
ryjno - administracyjnych przy n y s k i  
waniu zezwoleń na różne imprezy, z któ 
rych ezysty dochód przeznaczony jest 
zwykłe na potrzeby organizacyjne.

1 2 / 4 0 1 0

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Wtorek 28 czewca.
6.15 Kiedy ranne witają zorzy. O,-i1 

Muzyka z Dlyt. 6,43 Gi:niinąlyua 7,60 
Dziennik poranny. 7.15 Koncert ork. woj 
skowej. 8.00 Przerwa. 11.00 Audycja dla 
poborowych. 11.15 Sygnał czasu. 12.03 
Audycja j oludniowa. 13.00 Przerwa. 15.1f 
Audycja dla dzieci 15.40 Przegląd aktu­
alności finansowo gospodarczych. 15.30 
Wiadomości gospodarcze. 16.05 Koncert 
rozrywkowy. 16.45 Po pienińskich zako 
lach Dunajca. 17.00 Muzyka taneczna.
18.00 Pogadanka. 18.10 Obrazy moskie au 
dycja z cykl. Fortepian i książka 18.43 
Między morze fragment St. Żeromskiego,
19.00 Koncert, w wyk. obsolwentow Koń 
serfatorium Muzyczn. im.ł M. Karlo wiczn 
w W ilnie. 19.20 Pogadanka aktualna. 20.},> 
Dziennik wieczorny. 20.57 Audycja dla 
wsi. 21.07 Przerwa. 21.10 Moja piękna wieś 
and. muzyczna. 21.50 Wiadomości sporto 
w-;-. 22.00 Konccr solistów.. 23.00 Dziennik 
wieczorny. 23.05 Warszawa II.

KATOWICE

Wtorek 28 czerwca.
3.15 Audycja poranna. 6.20 Muzyka, 

11'.10 P łyty , 13.50 Wiadomości bieżące.
14.00 Muzyka obiadowa. 15.10 Giełda zbo 
zowa 17.00 Z albumu speakera 17.55 Pro 
gram na jutro. 20.57 Pogadanka aktualna.
22.00 Wiadomości sportowe. 22.05 Pod Kojv 
stełacją Bliźniąt aud. słowno muzyczna.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Środa 29 czerwca.
7.15 Apel polskich marynarzy trans, ze 

tsotkn wojen. vv Gdyni 7.30 Koncer porań' 
uy. 8.00 Dizenniik poranny. 8.15 Koncert 
rozrywkwoy. 3.00 Tr. nabożeństwa z Gdy 
ni. 10.40 CTaule D etussy Morze poemat 
symfoniczny. 11.10 Serce W ładysława 4 
felieton. 11.00 Morze tematem piosenki.
11.45 Pogadanka aktualna, 11.15 Sygnał 
czasu. 12.03 Poranek muczyny. 13.00 Dan 
nemora w wyjątek z powieści An. Kaw 
ezyńskiego 15.00 Miasto Gdynia słuchowis 
ko.16.30 Kapela Ludowa F. Dzierżancw  
skiego. 1.40 Transmisja z ży.v« 18 00 Te 
atr Wyobraźni, Biskup z Miry 20.00 Prc 
gram na juto.r 20.05 Muzyka taneczna.
20.45 Dziennik wieczorny 20.55 Purcad n 
ko aktualna. 21.10 Chopin a  Polska Zie 
mia aud. 11.21.50 Wiadomości sportowe. 
22.10 Od Gdyni do New Yorku aud. muzy 
czna. 22.50 Capstrzyk polskich n. arzyna 
rzy. 23,00 Dzienni* wieczorny. 28.15 W ar 
szawa II.

NAMIASTKA.
— A oto proszę państwa — mówi prze 

wodnik — wąwóz słynny na cały świat z 
pięciokrotnego echa. Zaraz możemy się  
przekonać. Może ktos z państwa posiada 
rewolwer?

— Nie, ale mam sztylet! — wola ktoś 
z grupy turystów.

$»■:? ‘hćJA. Uv,: • :■ W: T . -yĄ
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44.
N a  te w yrazy  L uizzi zadrżał do 

t-łębi dugzyŁ litość głęboka i w yrzu’ \ 
rozpaczy poruszyły go  do głębi w nę  
trznośei.

Oh! jakżeż okropne udręczenie za 
daw ano t,ej duszy, zm uszając ją do wy 
1 cw ani a łez czystych na to pigmo H o  
njgte. do w znoszen ia  m yśli do Boga  
pom iędzy bezecnemi bluźnierstwam i 
tych  obrzydłych stronnic-

O! jakżeż ta biała gołębica bro 
dzić m usiała w tym  ciasnym  labiryn­
cie tych brudów? .Tak ton p a­
pier zbpukany tern, <o ręka nędznika  
ra nim w ycisnęła , poprzecinany zo 
stał słowam i czysfem i i łagodnem i, w  
którym odm alow ała się dusza czysta.

O! nieszczęsna! nieszczęsna!
Tak m yślał Luizzi, uniesiony gw ał 

tow nym  w zruszeniem  .jakiego doznał.
Luizzi sobie przypom niał, że to  co 

m iał przed oczami, było bardzo od 
niego  odległem  i że tylko w ładza nad 
przyrodzona uczyniła go św iadkiem  
tego  cp w idzia ł. A le potęga lu d zk i mo

gła  w y s w o b o d z ić  tę nieszczęśliw ą z jej 
strasznego w ięzien ia  a chcąc tego  do 
kazać. Luizzi chciał poznać przyczv  
ny tego nieszczęścia. Ażeby je  poznać, 
m usiał przeczytać rękopis, kt'ry  
m iał przed oczami: zdecydow ał się na 
to  i przyezyta ł c0 następuje:

R Ę K O PIS
V II.

M iłość D z iew icza .
„D w a razy już napisałam  to <>Po 

wiadanie, mój kat m je w ydarł, - roz  
Poczynam  go raz jeszcze, Boże! daj e. 
bym m iała siłę je dokończyć, bo życie  
duszy  i um ysłu m ego ulata zarówno z 
życiem  ciała- Od dawna, odczyty w '1 
łam je codziennie ażeby pam ięć św ia i 
który znałam  nie ze w szystk im  zatarł 
się w e mnje: nomimp jednak tego bez 
ustannego obcowania z m ojem i wspo  
mnieniam i, czuję jak one się zacierają 
i m ieszają jedne z drugiemi- P osp ie  
szam. żeby cokolw iek  m ojei duszy po 
zostało sie  na tym  święcje. ażeby wie 
dziano ile kochałam , ile  cierpiałam.

Ah, tak, kochałam  i cierpiałam ! Oto 
d w ie jedyne m yśli które św iecą za 
w sze czyste w chaosie boleści, wśród  
których błąka się zaw sze um ysł skoja 
tany... B oże mój! B 0że! jeśli d ługie  
m ęczarnie na które mnie skazano, viie 
zupełnie zabrały mi rozsądek, n iezu­
pełn ie zatarły pamięć, jeżeli są praw  
d ą twr° ie  św ięte słowa: „że będzie wie 
!'■ przebaczone fvm którzy w iole cier 
, - ą i w ie le  kom ają ulituj się Boże 
nademną dozw Ą  mi umrzeć prędko' 1 
żeby dziecię m dc... Czyżby on miał za 
b;ć dziecię m oje gdybym j.i umarła? 
Oł ! tak! zabiłby! Będę żyć! Pozw ól nu 
żyć. Boże móF c0k0]w ifii i.ąćłż się  
sianie, bo cz irę . że hociaż' ym oszala 
hi. zostałaby lm-Ę górująca,, że matka 
rfiw inna umrzeć b. ocalić dz->.ię sw o  
je Otóż to będę pisać wydal •dejszemi 
głoskam i u góry każdej stj-o n:cv tej 
kiiążk i. ażeby cp.je oko je wid/jah- 
bezustannie ’ nigdy ich nin zapmmua 
ło. M atka pow inna umrzeć dla ocałc 
ni--, dziecka sy /:g o ”

I to w  istocie było napisane; a nie 
szczęśliw a rzuciła żałosne spojrzenie  
im w ątłe  s tw f-rz.m:e leżące w kołysce, 
Potem zakryła tw arz rękami, a Luizzi 
czyta ł dalej ten rękopis, który roz­
jaśniał się już po przeczytaniu każdej 
sTr nnicy, ' -k jakby y > trz -o .a ł w  re 
ki: j przewra-i'1 k a r y  p< dług sw ej 
w oli.

,Do lat, dziecięciu żył am p0 d opieką  
ojca i m atki. W  tym  czasie brat mój 
ożenił się z H ortensją , m ającą zalcd  
w ie  la t n ietnaście. H ortensja , zostaw

szy bratową, była dla m aje zuw.szo 
dobrą i uprzejmą, ni 3 chcę przypu  
szczać żeby ona m njt zdradziła, nie 
śmiem w ierzyć, że należy do liczby  
m oich katów- Drży o r,u j iduak przed  
bratem sw oim  F eli rem; zapew ne  
bardzo cierpi- K ochała  mnje w ięcej 
jak siostrę, n a zy w a li m nie córką s w o 
ją, W istocie  rodzica moi zrzekli się  
władzy sw ojej n adem ia , oddając ją 
H ortensji, chociaż żyliśm y w szyscy  
P o d  jednym  dachem. B yliśm y szczęśli 
wi. Szczęście nie pozostaw ia śladów. 
Szczęście je st jak w iosna, która prze 
minęła. Dr zew o ogołaca się  z liści i 
zostaje nagiem . ale gdv podruzgocze 
go burza i piorun, blizna zostań e za. 
Wjgze, naw et wtencza« kiedy \yi«-n.i 
powróci.

„Byłam  szczęśliw ą w tenczas, tak. 
szczęśliw ą, teraz sobie przypominam  
.jak to  było. M odliłam się do Boga z 
wiarą, bawiłam  się z moją siostrą tak 
młodą jeszcze i z tak ślicznem i dw o  
ma siostrzenic-zkami, w idziałam  prze 
szłość i przyszłość mo.ją uśm iechniętą  
i śpiewai.ącą za mną i przedemną: 
dzieci szczęśliw e i bocliane, takie j >ką 
;a byłam, kobieta szczęśliw a i kocha 
na. jaką ja kiedyś mogłam zostać. Oh! 
jakżeż pięknie m arzyłam  o życiu  n.o 
jem, -z jakżeż słodk m uśmiechem je 
przyjm owałam ! ja k ie  oddaw ałam  mu 
serce, kiedy Przychodziło do m nie 3/ 
czasie w ieczornej przechadzki, w  jawo  
row ej alei.

d. c. n.
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Zbrodnia syna tmiłość ojcowsku

Niezwykła afera oszukańcza
Morderca skazany na śmierć

Policji ainerykausk ej udało *iv* 
pjaypadkiejn odkryć niezwykłą aferę 
dfzukańczą, k to ta o r,a: że nie wprowa­
dź. La w lsdz sądowycŁ w błąd.

Afera ta ze wzgM u »a jej moty­
w y, a przede wszystkim na wielką mi 
łość ojcowską wzbudziła w całych 
Stanach Zjednoczonych głębokie wra 
żenie.

Przed kilku miesiącami Raleigh 
stolica północnej K aroliny była wi­
downią krw aw ej tcagedi; miłosnej 
jaka  się rozegrała na ulicy.

Student Jerzy Seamer próżno 
s ta ra ł się o względy 18-ł< tniej Man d 
iWoolf. co rozgoryczano g° tym  bar­
dziej, że jako syn niezwykło bogatego 
ojca w  życiu nie natra fia ł na ż ułae 
przeszkody.

Pewnego dnia zaczaił się na dziew 
ezynę przed sklepem, w którym pra­
cowała, a kiedy wyszła, strzelił do 
niej trzykrotnie, raniąc ją bardzo 
Ciężk0.
; .  Po dokonaniu czynu snraw ca dal 
się aresztować, nie staw iając żadnego 
©poru.

Należało się liczyć z tym, że młody 
tooderca, o ile dziewczyna umrze, 
skończy na fotelu elektrycznym.
;v Dowicdziawsry się o niepnczytal 
nym  kroku syna, ojciec postanowił zro 
bić wszystko, ażeby ofiarę utrzymać 
przy życiu. Kazał przywołać najwvbit 
niejszych specjalistów i nie szczędził 
wydatków , ażeby ni > dopuścić do 
śmierci ciężko rannej.

Tygodniami pacjentka walczyła ze 
śmiercią. Zrobiono trzy transfuzje 
krw i, a  ciągle nie było widać polepszę 
nia. Codziennie w Presie pojawiały 
się biuletyny o stanie zdrowia Mabel 
iWoUf.

Jak to bywa w Ameryce przy Laż 
dej sposobności i tym razem robiono 
wielkie zakłady, czy uda się ranną u- 
trzymae przy, czy też nic.

W reszcie pojawiła się wiadomość, 
przywołany z P aryża wybitny, spec ja 
lis ta  zdołał doprowadzić do polepsze­
n ia  się stanu zdrowia rannej. Tym 
specjalistą miał być prof- Theuoier, 
k tóry sam wyłącznie zajął się lecze 
r.iem rannej i doprowadził do tego, żr 
w krótce pojawiła się wiadomość, że 
Mabel W oolf w y je b a ła  dla rek0nWH 
lescencji do jednego ze znanych kali­
fornijskich uzdrowisk.

Kiedy przyszło wreszcie do procesu 
przeciwko Jerzemu Seamer Mabei 
iWoolf. słuchana jako świadek nie ob 
tiążała oskarżonego Przeciwnie wzię 
ła nawet znaczną cześć winy na siebie.

Spraw a byłaby miała przebieg po 
myślny, gdyby nie to, że przewodniczą 
ry  trybunału tuż przed udaniem się 
sądu na naradę otrzym ał depeszę z po 
licji, na podstawie której sytuacja 
zmieniła sję całkowicie-

Okazało się, że na cmentarzu w 
Raleigh odbył się pogrzeb, który o^ta 
tecznie zakończył się ekshumacją, a 
to ze względu na to, że powstały wą 
tpliwości przv ustalaniu identyczności 
zmarłej.

Pierwsze podejrzenie wzbudziło 
świadectwo zejścia a jak s ię później 
okazało? byłą ono sfałszowane, Rzeko 
mi krewni zmarłej poczęli się Avikłać 
w zeznaniach, co skłoniło władze do 
ekshumowania zwłok

Jakież było zdziwienie wszystkich 
skoro okazało się, iż zm arła jest nie­
zwykle podobna do Mabel Woolf, wy 
stępującej w  prpcesie jako świadek.

Poczęto się zastanawiać, czy ma 
cię do czynienia z sobowtórem.

Zagadkowe podobieństw0 znalazło 
wkrófcc naturalne wyjaśnienie. Z m ar­
ła była Mabel Wo.ilf a jako świadek 
w ystępow ała mł0da dziewczyna, która 
podjęła się odegrania roli zmarłej- 

Przyszło to tern łatwiej, że zmarła 
nie miała rodziców a fylko dalszych 
krewnych? których udało się pozyskać 
pieniędzmi.

Ojciec zbrodniczego studenta wi 
dząc. że nie uda się uratow ać ciężko 
rannej, chcąc rafurować syna od f ew 
nej śmierci, w użył s 'ę  na degpera ki 
kr°k. Oto polecił wyszukać dziewczy 
nę młodą, podobną do ofiary morder - 
czych zapędów jego syna.

Za wyszukanie taliiej dziewczyny

zapłacił olbrzymią sumę pieniędzy-
Dziewczynę poddanQ,następnie u 

.jednego z ehirurgów, zajmujących s>  
kosmetyką, zabiegom, które ją  całko- 

Spraw a wyjaśnia się i obecnie mi 
wicie upodobniły do zmarłej, 
m o.starań ojcowskich Jerzy  Seamer 
został skazany na śmierć.

ś Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera.
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,

stosując

K R E M,  M Y D Ł O  i P U D E R

„LACTOLM/ll”
ŻĄDAĆ W SZĘDZIE W

Krwawa bójka o ścieżką
w Wojkowicach Kościelnych

Spór o ścieżkę między łanami zboza, 
stał się powodem krwawej bojki w Woj 
kowicach Kościelnych (pow. będziński), 
w której ciężko pobity został 16-letni 
syn majętnego gospodarza, Julian Koźiak 

łGromada włościan rzuciła sic na Koż- 
laka,
przy czym niejaki Jan Adamczyk zadał

bezbronnemu chłopcu kilka pchnięć no­
żem w plecy.

Sprawcy krwawego samosądu odpo­
wiadali wczoraj przed Sądem Okręgo 
wym w Sosnowcu. Adamczykowi sąd wy 
m ierzył r o k  więzienia, pięciu uczestni 
ków bójki skazał na siedem miesięcy  
więzienia a czterech uniewinnił.

Bestialski syn i jego narzeczona
zmasakrowali rodziców

Nieporozumienia między Stanisławem  
Nawrockim oraz jego rodzicami zam. w 
.Warszawie przyjmowały i ardzo ostra lor 
ma gdyż syn domagał s;ę pi.niiCuzj, a 
nie zawsze je dostawał.

Wreszcie postanowił o/enie się ze S ia  
nisławą Czarniecką. Rodzice jakkolwiek  
nie uchylali się od dopomożenia sanow i, 
nie kwapli się z wypłatą pieniędzy.

Pewnego dnia Nawrocki przyszedł r* 
zern ze swą. narzeczoną do rodziców W  
pewnej chwili syn schwycił stołek, Czar 
niecka za wałek od ciasla i oboje rzuci­
li się na niespodziewalących się tej 
n a p a ś c i  rodziców-.

Po upływie godziny rozjuszona pnrfl 
powróciła. Powtórzyła s;e. hunebua see 
na. Młodzi oastwil; się nad starymi Ma 
ria Nawrocka błagała syna i przyszłą 
synowa by dali jej spokój, gdyż czuje, ze 
nia już połamane żbra. Mimo to, Leslial

ski syn bil matką w dalszym ciągu.
Gdy wreszcie skończyła się ta masa 

kra i młodzi w yszły pobitych zalrało  
pogotowie.

Jak sic okazało Maria Nawrocka 
u dawane żebra. Zmarła 

ona w szpialu wskutek pobicia.

Młody Nawrocki oraz jego narzeczona 
stanęli przed sądem, który skazał tego 
na 6 lat, ją zas na półtora roku w:qzie 
nia.

P r o c e s  nzalazł w sadzie apelacyj 
nym, gdzie obrońca dowodził, ze kary są
zbyt wysokie ponieważ poszkodowani ro 
dzice źle wychowywali syna, sami nądu 
żywali napojów alkoholowych i aj na me 
umieli przed tym uchronić.

Sąd apelacyjny zmnieszyl karą Na 
wrockiemu do 3 lat wiezienia, Czarnoe 
kiej zaś do 6 miesięcy. _ _ _

NA WESOŁĄ NUTE
D y r e k t o r

W knajpie Pod kaszanką11 siadzial* 
grupka przyjaciół wesoło rozprawiają 
cych przy kieliszku ,gdy zbliżył się nie 
znany jegomość i zapyah

— Nie wiedzą panowie przypadkiem 
gduie się tu jaka Kasa znajduje, albo in 
sze gotówkowe przedsiębiorstwo?

Przyjaciele przyjrzeli się uważnie 
przybyszowi. Oceniili każdy szczegół ,od 
zrudziałego me'onika począwszy, a sk°ń 
czi/wszy na wykręconych buciorach, po 
czym, pan Mchal Stawiszczak odparł.

— A po co panu takie coś?
— Bo ja nietutejszy — odparł pr/y 

bysz, — Po moniaku p r z y  dymałem, Kai 
dy jeden nmie dat tylko, że adresów nie 
wiem.

Przyjaciele spojrzeli z szacunkiem na 
obcego.

— Siądnij pan sobie -  rzek li.- Pr/e 
cież niewygodnie tak na stojaka. Jakieś 
pan to powiedział? Że każdy jeden da Pa 
nu moniaki? *

— Sie wie. Wszędzie mam kredę, 
gdzie się tylko ruszę.

— O psia kość słoniowa! Widać, żeś 
pan forsiasty człow iek znakiem tego. Na 
pij się pan kieliszek.

Nieznajomy wypił.
— Dziękuję! *Ta .uważasz pau, za dy 

rektora u brata mojego jestem, Łtiócn'

bank na prowincji otworzył.
— Bank? — szepnęli z podziwem p«zy 

jaciele. ----- Wypij pan jeszcze sznapsa!
_  Na zdrowie. O, forsy u nasz w ban 

ku to do diabla i trochę. Te łachy to «■ 
myślnie na podróż włoży!m,beo się pr*y 
odziewek w drodze cholernie niszczy, 
Ale zara się puszcze na ulicę ,sakpalto 
kupie pierońskiego koloru, takzesamo ce 
lirnler i dopiero będę fason zadawał.

Przyjaciele z zapartym tchem słuchali 
słów przybysza. Pan Stawiszczak krzyk 
nąi już: „Hej tam,, bigos dla pana djrek 
tora!" gdy naraz milczący dotąd Kazio 
Wieszalski zapytał:

— Czy mnie się zdaje że * panem Kur 
kiem mamy okoliczność?

— A ows em — odparł gość nieco 
speszony.

To pański brat niby bank otwo 
rzył? — syknął pan Kaiio. I ja faktycz 
nie słyszałem, że otworzył ;tylko, że wy 
trychem. I bank po dziś dzień otwarty. 
A braciszek, choroba, zamknięty!!

’Ncprędko wyrwał się pan Kurek z 
rąk oburzeń(/eh przyjaciół. Droga zapła 
cił za nabieranie porządnych ludzi. Nie 
darował jednak swej krzywdy ' skier o 
w-al sprawę do sądu. który skazał panów 
Kazimierza Wieszalskiego i Michała Sta 
wls:»czaka na tydzień areszłu każdego 
za pobicie.

Demonstracja „falangistsk"
W CZASIE KONGRESU SPO­
ŁECZNO - OBYWATELSKIEJ 

PRACY KOBIET

W W arszawie obradował koo^fes 
społeczmo-obywatelshioj pracy kobiet

Otwarcie kongresu dokonała p 
marsz- A leksandra P jhrdska-

• •• ’ :

W  czasie obrad doszło do domuo- 
strac ji kobiet z pod znaka O. N. l i, 
.Falanga1', które chciftły wziąć udział 
w kongj-esie, lecz zn oszenie zuotało 
odrzucone przez kom Je  t organizacyj­
ny dlatego, że orga a za/ja wymienio- 
ua nie jest oiganizac'iT kob-ecą.

Przed gmachem rady miejskiej 
kilkadziesiąt folang'st s z zielonymi 
opaskami ze m akiem  ręki z mieczem 
— kolport°wał° °stacin numer ,,Ka- 
langi‘N w którym  znajduje się m. im 
artykuł p. Jadw igi Kunsfetter-Rut- 
kowskiej. oraz artyk  ii podkreślający, 
rzekomy; udział w kongresie licznych' 
żydówek i komunistek. Falangistkl 
kolportowały również liczne broszury 
programowe-

.W pewnej chwili na interwencję 
komitetu kongresu policja areszto­
wała kilka faiangisf.ek m. innymi 
Hannę Tochtermanównę, Marię Pił­
sudską, Jan inę Kolendi i kilka innych 
Aresztowane falangisfki odprowadzo­
no do urzędu śledczego.

Również pr zed kościołem św. K rzy  
ża natarczywie wpychano pisma kol* 
porto wane do rąk uczestniczek kon« 
gresu co tak  rozgniewało p. marsz. 
Aleksandrę Piłsudską, iż dem onstra­
cyjnie podarła broszurę.

Także i pochód do Belwederu byl 
eskortowany przez tołpoterki, z któ­
rych jedna w czasie incydentów omal 
nie dostała się pod nadjeżdżający 
tram w aj.

 oOo-----

B. Ochotnicy Armii Polskiej 
i lat 1914-1921
JADA DO GDYNI.

Tegoroczny ogolnopoUki koleżeński 
zjazd b ochotników Armii Poiekioj w 
.Święto ochotnika" odbędzie się w Odr. 

ui w dniach 14 i 15 sierpnia.
Z tej okazji Zarząd Związku w Sosno 

wou organizuje pociąg popularny. Cena 
biletu z Sonsowca i z powrotem wraz a 
kosztami odgauizacyjnyini itp. wyniesie 
ok. zt. 17.60. Tańsze nocie*i i  obiady oraz 
zwiedzanie Gdyni i okol-c zapewuione. 
Organizacja na miejscu spoczywa w- rą 
kacłi Związku w G iyni. Do uzyskania 
pociągu popularnego koniieczna jest 
ilość 500 osób.

•—A^Z^Kąd) wzywa przeto wszystkich ezion 
~&ovł zrzeszonych w Oddziałach i placóV  

miaso i ich rodziny oraz zaprasza nie 
kach z powiatów: tędzińskiego, zawier 
ciauskiego, olkuskiego i Qosuowic'. 
zrzeszonych i sympatyków tej Orgamzn 
ej", aby wzóęli liczny ud/iał w tym zjeł 
dzio i wycieczce.

/Lapisy przyjmuje już sekretariat Od 
działu w Sosnowcu^ Dom społeczny, ul. 
Żytnia nr. 10, pokój nr. 17 w czwartki l 
soboty od 10—U  telefon nr. 61705 i w# 
wtorki od 18 do 20 wlefon nr. 61408.

-oOo —

Samobójstwo więźnia
SKAZANEGO NA DOŻYWOCIE.

W więzieniu piotrkowskim przebywał 
więzień karny — Michałp Skrzypczyk, 
skazany wyrokiem sądu na karę dożywa 
tniego więzienia.

Skrzypczyk, korzystająe z nieobecno! 
ci współtowarzyszy celi, którzy wvszli 
na spacer — popełnił samobójstwo, 
wieszając si ęna pasku, który upizelni.o 
przerzucił na kratach okna.

W ięźniowie, powróć wszy 7.e spaceru 
do coli, zauważyli na ścianie zwłokt 
Skrzypczyka. Na wszczęty przez nich a- 
łarm nadbiegła służba węiziecua, u.,órą 
zdjęła samobójcę ze stryczka.

Wszelka pomoc okazła się jednak 
spóźniona, gdyż Skrzypczyka nie zdotj 
no już przy w recie do życia.
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hisirzestwa siatkówki 
i koszyauwKi
W ZAGŁĘBIU.

\  Zagłębiu rozpoczęły się uustrzc śt ,va 
w puce siatkow ej i koszykowej.

W nnstrzoslw ach u c z e s tn ic y  yięc ze 
e ie ló w . U nia, Solvay, CKS., KPW. hSo 
Biiowiec) i Zagłęb.o.

W ynik i pierw szych spo tkać  są nastę­
pujące: s ia tków ka: CKS. — : olvay 2:0 
{17:15 13.8), Zagłębie — KPW . 2:1 (10.15 
15:5 15:10), U nia  I I  — Solvay 2:1 (14:16 
15:8 15:7).

K oszyków ka: U nia — Solvay 55:24. Za 
glebie — K PW . walkow er. Dalsze roz­
g ryw ki odbędą się 29 bm

Polonia (Sose.)-rem<suje z Unią li
.7:3.

W tow arzyskim  meczu p iłk i nożnej 
P o lon ia  zrem isow ała z U nią  II 6:5.

W  przednieczu jun io rzy  U nii w spo t­
kaniu  o m istrzostw o ulegli juniorom  
CKS-u 1.2.

T a b e la  k la s y  A
ZAGŁĘBIA.

Po osta tn ich rozgryw kach o miótrzo-
siw o k lasy  A w Zagłębiu, tab e la  u k s ita l
tow ała się następująco:

K lub g ier pkl. s<, br.
Solvay 15 2.3 37:18
Z agłębiauka 14 22 45:18
A. K. S. 15 18 49:33
Sosnowiec 14 17 55.22
U ynkow nia 15 17 37.27
C zarn i 15 15 26:28
Zew 15 14 37:28
Płom ień 15 U 33:46
Orzeł 14 9 22.46
flakoach 16- S 9:54

Baworowskl zwycięża Hebdę
W F IN A L E  ŁODZI 6:1 6:4 6:2.

W m istrzostw ach tenisow ych Łodzi w 
linale g ry  pojedynczej panów Bawarów 
uki pokonał Hebdę 6:1 6:4 6:2.

Tabela ligow a
BEZ W IĘK SZY C H  ZMIAN

l ’o o sta tn ich  lozg iyw kach  lig > .vi cii ta
bela ukszta łtow ała  się następująco;

K lub g>er  Pk(- ■, t - br_‘
Ruch 9 12X ro il 7
E'.g5oń ■ Lh< K''ó
W arszaw ianka ! H ;1 z3:-0
u a c o ’n a  '• 1 ,:1 2 r .ń
^ K. S. s 9:7 17 *
C.Tsła 9 9 9 7- - ’i
W arta 9 S:.!<> 28.15
Mn ig ły  9 71 i 15:22
[ K S 9 6:12 9:20
Bolonia 8 4:10 t?.zz

TłoczyAski i Jędrzejowska
PO JA D Ą  DO A M ERY K I.

Jędrzejow ska po zakończeniu mistrzostw, 
w W im bledonie — wyjedzie w lipcu do 
A m eryki, gdzie weźmie udział .v k iiku  
tu rn ie jach  oraz w zawodach o m istrzo­
stw o A m eryki w F orest B ill. P raw dopo­
dobnie do A m eryki w raz z Jędrzejow ską 
pojedzie tegoroczny m istrz P olsk i — Flo- 
czyóski.

X Z E B R A N IE  K O LA ltZL
Zarząd Sekcji kolask, „Unii*' w Sosnow 
cu pow iadam ia swych członków, że w 
dn. 27 bm. o godz. 19 na S tadionie odbę 
dzie się zebrani Sekcji ko larsk iej. Za 
rząd p rosi o iiezue i 'punk tualne  przy by 
cie.

X KS. BRYGADA W SIR ZEM IK SZY  
CACH zaw iadam ia w szystkich członków 
że miesięczne zebranie zostało wyznaezo. 
ne na dzień 5 lipca br. o godz. 1S w ło- 
k a lu  w łasnym  przy ul. D ługiej nr 48

Kursy w ysokogM ie-tsteniickie
O R G A N IZU JE  PTT. w ZAGŁĘBIU.

Oddział P T T . Zagłębia urządza w se­
zonie letn im  kilkudniow e kursy  wysoko 
górskie — ta 'e rn ic k ie  obejm ujące: p szna 
n ie  T a tr  — sposoby chodzenia i w sp ina­
nia po skołach i śniegu — techn ika  ubez 
pieczenia liną — pogodauki z zakresu  
tu ry s ty k i, h ig ieny  ̂ ‘ chrony przyrody itp

T erm iny do w yboru: 7.7—13.7 i 24.—31.7 
O płata  za całkow ity k u rs  ła tw iejszy  wy 
nosi 10 zł. (3 dni 5 zł.), za trudn ie jszy  
20 zł. (3 dni 10 zł.).

Sprzęt ta te rn ick i (liuy, hak i i t p ) u_ 
czestnicy o trzym ają  bezpłatn ie - w yży­
wienie na koszt w łasny.

P ro g ram  kursów : A. ła tw iejszy : 1 dzień
— Z biórka w dworcu PTT. w Zakopanem  
e godz. 3 — Dok K ościeliska — H . P ysz­
na ( lu b ‘Chochołowska), 2 d. — G raniam i 
T a tr  Zach. — B y s tra  (2230 m ) — Czerw 
W. — K asprow y — H ala  G ąsienicowa, 
3 d. — Świnica — Kozi W . (z użyciem li­
ny przez g rań  Z am arłej T u rn i), 4 d. — 
K rzyżne — W ołoszyn g ra n ią  — Roztoka, 
ó d .  — (Pięć 'vtawow Pol.) — M rkkie 
Oko. 6 d. — M nich (i Zadni M nich), 7 d.
— M ięguszowiecki Szczyt (2437 ni.) lub 
pow rót do Zakopanego.

B. tru d n ie jszy : 1 dzień — Zbióika w 
Dw orcu PTT. w Zakopanem  o godz. 9-e.j
— i ćw iczenia na H ali G ąsienicowej, 2 d.
— G ran a ty  — ..O rlą peroią“  po Krzyżne 
3 d .  — G rań Kościelca. 4 d. -  G rań F a ­
jek  i Czarnych Ścianek, 5 d. — Koz,ia 
Przełęcz — D onna P u s ta  — Zam arzła 
Przełęcz od południa. 6 d. — Przełęcz w  
M iedzianem  — M nich, 7 1- — Gran Mię- 
guszowickich Szczyt ów.

W UPALNE CIEPŁE DNI

'-**•

K I N O  „ Z A G Ł Ę B I E "
D  i ś\ Mn i-n-vtworiiieisza artystka śyyi^Tti— dawno niewidziana CAM LGA 

4  HOTN i fenomenalny W  ope-y wiedeńskiej LOUIS 0R A V B D 8K B ' 
t w przecudnym filmie miłosnym p. 1

1 WALC DLA CIEBIE
f  molodie! Urzeovch bogactwa i w ystaw } • RomantycznaPrzepiękne melodie! Przepych bogactwa i

aw anturka książęca.

Początek o godz. 17.30. w niedzielę 15.30. — Ceny biletów7 od 25 gr

Kino „PATRIA**
Dziś wznowienie 2 przebojowych f lmów w jednym programie

|> c y g a n e r i a : Martą Eggert 
Janem  Kiepurą

2) UŁAN KSIĘCIA JOZEFA
z  J .  S m o s a r s k ą

U W A G A : Ceny m iejsc od 2a g r.

w e n ty la to r  e i e k f r y c in y  
o d ś w ie ż a  p o w ie t r z e  

Ceny od zł 95.— . w  z a m k n ię ty c h  lo k a la c h
informacje I demenstraeje w sklepie Elektrowi. Piłsudskiego 18.

1 ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 1 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

H L I M O n
\V SZKOLE.

Nauczyciel: — Dziecko, k tóre sit, raz  
oparzyło, boi się ognia". — K to z w as 
ułoży podobne przysłow ie?

Uczeń: — „Dziecko, k tóre isę raz  my 
ło ^boi się wody".

TO ZALEŻY.
O na: — Chcesz pójść nieogolony do 
kina.

On: — Dlaczego nie? Przecież tam  
ciemno.

Ona: — W łaśnie dlatego.
WŁOSY.

— Odkąd znasz tę cudną, m ałą Mon 
dynkę?

— Tę cudną m ałą  znam juz rok, cle 
jako blondynkę znam ją  dopiero od 
trzech dni.

USPRAYVIED Ł1W IEN IE.
Lekarz: — W ygląd  pańskiej żony nie 

podoba mi się.
Mąż p acjen tk i: -  nM ie tez nie ale 

p ilnu je  dobrze dzieci, jedzenie podaje 
punk tualn ie  na  stó ł i n ie  dom aga tnę 
zbyt wiele pieniędzy.

P R Z Y C H O D N IA

LECZNICZA
chorób wenerycznych i skórnych „POMOC" 

SOSNOWIEC, ul. S-go Maja 31
Czynna 11—1 i 5—3 pp., w święta 11—1

TcV 61-009

k i n o  „ e d e n *1
DZIŚ! Polska kom edia pt. DZIŚ)

„Dwa dm w raju”
W ro li głów nej: GROSSÓWNA 

BODO, FE R T N E R , SIELA Ń SK I
D rug i lilm : D rug i film:

W eseli, sp ry tn i, p rzysto jn i

„ P a n o w ie  z tow arzystw a'
W ro li glówenj: JE A N  HARLOW 

i ROBERT TAYLOR.
Początek I  seansu o godz. 17.30 
w niedzielę i święto o godz. 15.S0

N a  n k m n  p le n lę d iy  n ie  ża łu ] , g d y t  ono  d a je  Cl 
I w U  J J I w J i I a M  ro z ry w k ę , ono  Clę u c* y ,in fo rm u je  1 Je s t 
T w oim  p rz y ja c ie lem , co Clę o d w ie d z a  co dz ienn ie . S ło ta  czy po­
goda „Expres Zagłębia" z ja w ia  się  w  dom u T w oim  n a  „d z ie li 
d o b ry ” . -  -     1 . G a g a M f ., ■ -  ■■■■■—«

„EXPRES ZAGŁĘBIA" w prenumeracie kosztule miesiącznic 
i  odnoszeniem do domu tylko z ł. 2 . - .  A w l'c  zaprenumeruj 
natychmiast S5!E555S52Si3S!I^SSiSS55^5SS5SSBBB5SSiB5SSBRBSBBB8

Obn ôdlBOLXf GkOWY

przy PRZEZIĘBIENIU 
G R Y P IE  f KATARZE

DROBNE OGŁOSZENIA
L O K A L E

P O S Z U K U JĘ  m ieszkania 2 względom 3- 
pokojowego z wszelkim i wygodami. O fcr 
ty : B iu ro  Ogłoszeń J. H law ski. S-go M a­
ja  23.

KUPNO l SPKZEDAZ

PO M N IK I gotowe w wielkim wyborze 
poleca Zakład a rtystyczno  - k am ien ia r­
ski Józefa G ajosa D ąbrow a Górnicza, 
Bnudurskiego 10

POM OKI
Grobowce, figury  z kam ienia

 m arm uru i g ram tu  (groby
O s K  m urow ane) oraz wszelkie roho- 
H»S$i ty I e ton iarsk .e , schody, posadź

lUBkJ .W s iUp y , ru ry  H- F,01:n|:rllłl(1
D ąbrow a Górn., Kr Jadw igi 4h lei. 6e.z9fi 
R obota g w aran to w an a , w arunki p ła tno­
ści do 2-ch lat........................... ..........................
DO sprzedan ia , tapczan duży. toale ta  i 
dwa sta re  obrazy olejne ula znawcy. — 
W iadom ość w adm in is trac ji Lypresu.

POMNIKI
i rzeźby- a rty s ty c z n e  sv dużym w y lo rze  
oraz w szelkie w yroby betonowe poicca 
tan io  ..W IK TO R IA ' Da browa . ul. N ..ru 
łowicza 4t. ?brz. poczt. S3 Telefon 63-15fi

LODÓW KA 2-drzwiowa. klub skórą k ry
ty, b iurka, tapczany poleca B. B łoiniew  
ski H andel Mebli nowych i używ anych 
Sosnowiec. 3-go M aja 7 w podwórza.

/JJUHIONK DOKUMENTY

F A J W E L  INO W RO CŁA W SK I zgu b i ł
książkę wojskową w ydauą przez P . H. U. 
Sosnowiec.
2E N G E R  ZACHARIASZ uniew ażnia zgu 
bioną kartę  re je s tracy jn ą  w ydaną przez 
M ag istra t w Będzinie.

R O Ż N E

W YDZIAŁ Pow iatow y w Będzinie za­
w iadam ia że z dniem 4 lipca  br. zam yka 
się ruch dla pojazdow m echanicznych na 
drodze powiatowej N r. 7p (Dąbi o.wa 
Niwka) w Zagórzu a ruch ten k ie ru je  
się przez Dąbrowę Górniczą, Józefów. Za 
górze do K lim ontow a. Obwieszczenie o 
zam knięciu drogi wywieszono na tab li­
cach urzędowych samorządów powiatu 
będzińskiego. Przew odniczący W ydziału 
Pow iatow ego S ta ro s ta  Pow iatow y J . Bo­
sa . ___

ZAPOW IEDŹ. P odaje  się do ogolnej 
w iadomości, że 1. Tadeusz W iadom y, sta  
nu wolnego m echanik, zam ieszkały w 
M odrzejowie. p rzy  ulicy Dąbrow skiego 8 
syn ślusarza  Antoniego W iadernego, za 
m ieszkałego - w M łotkowicacb, pow iat 
‘Końskie i jego żony M arii z domu Ł u­
czywo, zam ieszkałej w M odrzejowie 2. 
M ałgorzata K aro lina  K udórska, bez za­
wodu, zam ieszkała w Brzęczkowicach 
przy alei G enerała Bronisław a Pierac- 
kiego. córka em eryta  kolejowego F ra n ­
ciszka K uderskiego i jego żony Agmesz 
ki z domu Pasoń  oboje zam ieszkałych 
w Brzęezkowicach chcą zawrzeć związek 
mależóski. Obwieszczenie zapowiedzi na 
stąpić winno w Brzęezkowicach oraz w 
dzienniku Zagłębia Dąbrowskiego. Brzęcz 
kowuce, dnia 25 czerwca 1938 r. Lrzędnik 
stanu  cyw ilnego w zastępstw ie (podpis 
nieczytelny).

.Wydawca: Helena Monsiorska. Druk. ..Espres Zaziębia*' Sosnowiec Teatralna 1-a. Redaktor o d p o w .t Tadeusz l ip sk i .


